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Administracja czynna od 10 do S'ej bez przerwy, 


Jowarzysze! Pamię 
Odmowa Stan. Zjednoczenych 


Stany” 
sckretarzą 
tu w konferencji genueńskiej. 


nie był niespodzianką. Przeciwnie: byłoby| 


CAN 


- 


Zjednoczone za pośrednictwem 
stanu Hughesa odmówiły udzia- 
Krok tem, 


niespodzianką, gdyby Stany Zjedno- 
źgodzity się wziąć udział w konferen- 


cji. Stanowisko rządu amerykańskiego pò- 


dyktowana 
zachowaniem się partji 


zostało całym dotychczasowym 
republikańskiej, 


będacej terzz u wladzy. Walka tej partji 
przeciwko Wilsonowi i traktatowi mwensal- 


skiemu, ba! 
ji 


konferencji waszyngtońskiej, która w. o- 
zbyt ileko wciągnęła Amerykę do spraw 
poli  Pozaamorykańskiej — wskazywa- | 
ła jasno, że republikanie nie zechcą wziąć 


nawet przeciwko uchwałom 


na siebie współodpawiedzialności za wy- 
niki 
przebiegu i nie . dającym się przewidzieć 
wzmiku. 


peiskich, gdy 


Prawda, że Stany 
kłopot niejada, 
politykę odosobnienia. To co 
miale przed wojną, straciło dziś — wobec- 
nowych  warugków 

b czych — rację 
niechęć 


konferencji o zupełnię nysznanym 


Zjednoczone mają 
chcąc usprawiedliwić swą 
było zrozu- 


polityezao gospodar- 
> bytu. Jak w istocie lłómaczyć: 
; do mieszania się do -spraw euro- 
się jest wierzyciielem tej Eu- 


ropy? Jak motywować odmowę współdzia- 


łanig w odbudowie 
gdy od tej odbudowy zależy 
stosunków europejskich i n 
wiązania się z długów wobec 

cież jednocześnie z odmow. 


gospodarczej Europy, 
uzdrowienie 
możliwość wiy- 
Ameryki ? 


a wzięcia 


udziału w konferencji genueńskiej- Stany 


Zjednoczone zażądały, za 
Swego przedstawiciela w komisji rep: 
cyjnej Boydena, ok. 240 miljonów dolarów 


pośrednictwem 
ara- 


u 


tulem kosztów utrzymania 
wojsk okupacyjnych w Na 


ko 


amerykańskich 
ji, nie 
pując się woale tem, czy AR. to raa 


zgodne 


z traktatem wersalskim, czy nie. 


Metoda istotnie wygodna: uznawać tyl- 


ne, abe 


nieżr:e, . 


handlowe, zobowiązania pie- 
nie wiazać sobie rąk ukł i 


politycznymi, nie współdziałać w ich po 


stawaniu. 


To też, gdy Stany Zjednoczone 


zmuszone są upiększać slowami swój brù- 
talny egoizm kupca i bemkiera wpadaja w 


suwa żadanie polityczne — 


tyczna) nię chce 
wopowstałvch na gruzach 
wyjątkiem Polski i Finlandji. 


nu. Hug 


Wiadomo też. że 


fs kr demokra- 
uznać niepodległości no- 


caratu państw, z 


Jeszcze jaskrawiej występuje ta sprze- 
czmość w wyjaśnieniu Departamentu Sta 


es wytyka konferencji w Genui jej 


charakter polityczny, Departament - Stanu 


zaś ma 
traktatów pokojowych, zaw 


Zjednoczo 


jej za, złe, że nie będzie omawiał» 
amtych 


A 
a 1 prze” 
te, gdyż przez to narzuca s o Stana 


mym rolę kraju, zmuszonego pod- + 


. 34, 


E Aa A 


porządkować sie uchwałom Rady Najwyż- 
szej". A wiec i tak źle, i tak niedobrze. 
Wyjaśnienie Dep. SŁ zawiera wręcz Wy- 
znanie, że Ameryka mogłaby się udać do ` 
Genui tylko wówczas, gdyby była w posia- 

daniu mocne zakneślonego. programu i że 

Depart. Stanu nie udało się wynaleźć linji 

wytycznych dla takiego prógrąmu. Dalej; 
wyjaśnienie twierdzi, że „Ameryka nie mo- 
że znowu udać się na konferencje. między i 
narodową, gdyż nie może wziąć na siebie 
ryzyka trzeciej dypiomatycznej porażki po 
Wersalu. i Waszyngtonie {19° W; końcu - 
wyjaśnienie zapewnia. że „nie jest rzeczą `. 
niemożliwą, iż Ameryka w terminie póź- | 
niejszym w jakiejkolwiek formie weźmie | 


|. udział w układach, stanie sie to jednak tyl- 
| ko wtedy, x 


, międzynarodowej gruntownej ulegna zmia- 


gdy przesłanki do konferencji 


nie. W tym wypadku amerykańscy dyplo- 
maci: w Europie utworzą delegację tymcza- 
SOWĄ*... Ks 

Końcowy ustęp wyjaśnienia wskazuje, 
że byznesistów amerykańskich ciagnie mo- 


cno do rokowań z Europa, że aja jed- 
nak na chwilę, É nastapi gruntowna 
zmiana”, kiedy będa mieli najwięcej wido- 
ków, że nie bedzie takich trudności poli- 
tycznych, któreby stanęły w drodze ich dą- 
żeniom ekonomicznym. `, 

Nie znaczy to, aby Stany Zjednoczone 
obojętnie  przyglądały się konferencji ge- 
nueńskiėj. Nietylko będą się pilnie intere- 
sowały nia (Ameryka zapowiada obecność 


„obserwatora ”), CJ bezwątpieciia odegrają 
na niej pierws e rolę za kulisami 
konferencji. Wipraw rozległy się już 


głosy, jakoby z powodu odmowy Ameryki 
konferencja genueńska miała być zaniecha- 
na, jako że czynnik, na który najwięcej li- 
czono przy odbudowie Europy, odsunął 
się od konferencji. Ale glosy to, bałamutne: 
konferencja — o ile nie zajdą jakieś waż- 
ne wydarzęnia, jak np. upadek Lloyd 
Ceorge'a — odi edzje się. Steny Zjedno- 
czage, aczkolwiek Mzedowo nie reprezen- 
towame, ciężarem dziesialków mił jardów 
dołarów, dłużnych przez państwa europej- 
skie, zaświadczą b swej obecności przy 
wszelkich. kalkulacjąch handlowych i fi- 
nansowych. Ameryka z tego też względu 
baczną: zwróci uwagę ma przebieg konfe- 
cji, ze — jak sama zapowiada: — zamie- 
za zwołać „własną* konferencję po „grun- 
ownej zmianije przesłanek”. 
;Przypuszezać jednak należy, że Euro- 
skszaną na kaprysy amerykańskiego 
bankiera i tyrana, pomyśli o usamodziel- 
nenm i tmiezależnieniu siebie od Stamów 
Zjednoczonych. Gdyby nawet St. Zjedn. 
vzięły udział w konferencji genueńskiej, 
sronilyby' na. niej swych miljardów, poży- 
zomych Euromie, mało sie troszcząc ło jej 
odbudowę. Zadłużenie Europy, w Amery- 
"e jest. przeciwnie, jedną z najwiekszych 
orzeszkód tej odbudowy i nic dziwnego, 


— na W ZOO 


'e Ameryka nie chce się zać w nie- 
vdziecznej roli na konferencji międzyna- 
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(Korespondencja własna). | 
Emdecy najwięcej szkodzą PoRee zagranicą. — Dmowszczyzna, Padefewszezyzna, La 
tosławszezyzna. — Qachim pośredniczy między p. Poincare a Moskwą. | 


Społeczeństwo polskie chyba jest już 


dostatecznie „świadomione i przykro do- | 
świadczone ffckceważącem odnoszćniem się || 
zagranicy. do całej polityki polskiej. 


Za- 


sługa to w pierwszym rzędzie Narodowej 
Demokracji, której polityka reakcyjna we- 
wnątrz kraju , przystosowywana do niej po- 


lityka 


zagraniczna — zdyskredytowały za- 


;, granicą powagę, znaczenie Polski, nie mó- 


wiąc już o ośmieszonem niedołęstwie poli- 
tyki mk zwanego. unas ministerjum spraw- 
zagranicznych. Cała epoka np. „Padcrew- 


|szczyzny” — nie była niczem innem jak 


hurabugiem reklamowo - politycznym, zna- 
komicie wyzyskanym przez naszych prze- 


| cewaików i udanych przyjaciół. 
| do dziś dnia biorą się za boki ze śmiechu, 
| jak p. 


Czesi tu 


Beresz w interesie swej Ojczyzny, 


znakomicie kosztem Polskieśo Śląska Cie- 
szyńskiego zagrał na ambicji osobistej mi- 
strza fortepianowego. Nie przesadzę w ni- 
czeni, gdy powiem, że pcwaga Czech, a tem 
samem p. Penesza wyrasta na gruzach poli- 


tyki pclskiej. 


byście 


Polski 


Tej. jednclitości najwięcej 
trak. Co chwila ziawiał się j 


mieli tak zdolneś» człowieka: ja 


ki swego kraju, | 
. dla i 


zachowa miejsce ! 
było nam | 


akiś wysłan- 


rik dla informowania rządu francuskiego 
o swoim i swych przyjaciół endeckich łoja- 
\iźmie i o błędach Piłsudskiego i t. p: Ist- 


nieje cała literatura 
ska, inspirowana w 


ublizystyczna francu- 
Parze Londynie i w 


Warszawie przeciw Naczelnikowi Państwa 
1 całej demokracji. W licznych swoich ko- 
iespondencjach w ciągu lat trzech, nie go- 
łosłownie, lecz faktami dowodziłem tego, 
co teraz przypominam. Rezultat. nie dał | 


na siebie długo oczekiwać. 
ski przestał się na dobre liczyć z Polską. 
nietylko dlatego, że:ta nie wyłoniła ani jed- 
nego uzdolnionego dypłomaty w- europej- 
:kiem znaczeniu tego słowa, ale 


Rząd francu- | 


i 
i 


Aef 
ze francuska dvplomacia przyzwyczajona : 


była do wysłuchiwania rozmaityc 
czących sie w imieniu. Polski 
doradców endeckich i ich uiecdpowiędzial- 
nych opinji To jest jeden z powodów ta- 
kiego lekceważenia. Polski 


płasz- | 
pokątnych | 


i rozciagnięcia 


nad nią opieki, jak nad dzieckiem krnąbr- 
nem. a niesfornem, które nie wie samo, cze- 
go chce! Kto zna te niedawne dzieje — 
knowań i bezmyślnych intryg -— ten nie za- 
pomni smutnych usłus oddanych Polsce 


przez Narodową Demokrację. 
Komitet Narodowy w Paryżu zaliczał 
do swych patronów ambasado 
Izwolskiego. Duch tei izwolszczyzny i te- | 
go moskiewskiego imperjaliznu, 
grasuje i teraz w endeckich sterach. Spra- 
wa Wileńszczyzny —- jęst przez endeków 
typu Lutosławskiego--iraktowaną tak, jak- 
bv to uczvnił Plehwe Izwolski, iub inny mo- 
:kiewski 


- 


r 


= 


carskiego 


niestety 


i satrapa. Nie należy tylko panom | 


endekom zapominać, że inna bvła sytuacja | 
moskiewskiego caratu we Francji, a inną | 
jest Rzeczypospolitej Polskiei. Izwolscy 
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| ciągle cały naród ma płacić moralnie 

Niejednokrotnie się tu sły- | 

szało w kołach kompetentnych: „Ach, gdy- | Paderewszczyznę, tak teraz ża 
:zczyznę? 

p. Benesz, który przedstawia nietylko jed- | 

nolitość zagranicznej polityki. 

ale i buduje małą Entente, w której i.. 


| wagę, że od pewnego czasu, na łamach 


| poseł sociałistyczny Jules 


i Paul Louis starają się, tak jak i py z 
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| przed wojną naprawdę byli przedsta: 
iami sfer panujących w państwie cai 
gdy Narodowa Demokrasia na nasze s: 
ście tak szeroko rozgałęzioną w Polsce 
decka izwolszczyzną poszrzycić się nie 
że, z czego i rząd francuski juź teraz 
sobie sprawę. ` : 
Ohirat sie słusznie na knowania ć 
| intrygi przeciwpolskie zagranicą i pr f 
przekupnej prasie, szkod/ącej na 
resom. Aż iu na pomoc przeciwniko! 
szym spadła jakby manna z nieha v 
mość, rądośnie przyjęta tu w sferach r 
nieprzychylnych, jak litewskich, 
skich i moskiewskich, że „narodowcy” 
scy odrzucili statut. przyjęty przez r 
;polski, że chcą po kozacku wcielić Li 
że z tego powodu wybuchło przesilenie 
nisterjalne.  Upókarzająca  „demar 
trzech państw Ententy w Warszawie 
tv tylko spadła na łeb warchcłom 
kim, nicby nas to nie obeszło, ale 


terjalnie, jak dawniei za Dmowszcz 


Połskie noselstwa zaśranicą, gdyby 
wet były natchnione najlepszą igdy 
by zdolne były do sprawnego działania, 
iek często zaskoczone takimi figlami 
cholstwa end>ckiego, jak w sprawie Wil 
szczyzny, że powaga ich reprezentacji i 
pewnień, jakie musiały złożyć w myśl 
tychczasowych układów, kongresów, a 
iw Lidze Narodów — rządom, przy któ 
są akredytowane — spada często do z 

Prawowierni endecy w Paryżu pa 
rzają teraz przysłany im pacierz z W 
wy, o „masonach'”, o „anonimowem moc 
stwie", „żydach”, 


tego rodzaju klepanie frazesów równa 
cpluwaniu własnego nosa. Sa jednak 
prawowierni endecv, którzy nie wahają 
po ostatnim wypadku z Wileńszczyzną 
potepić głośno warcholstwo Lutosławs: 
ków. I oni już widzą, że powadze imi 
polskiego zagranicą — s zą najwięc 
«ndeccy rokoszanie. a>, 
Nasi towarzysze francuscy zwrócili 


cuskich pisn: komunistycznych, pr es 
wymyślać na Poincare'go i wyrażono 
dwuznaczne przypuszczenie, że Cachin 
daktor „Humanite” pośredniczył mi 
Radkiem i ra Rare 2. p 
stycznej partji Frossard. — OBtrzył si KS 
instada socjal - arah Èi oto , 
LA X s ; s 
lst do tow. Bluma. w którym między inne 
mi powiada: „mój przyjaciel Andre Berthon, 
deputowany komunistyczny, nie żądają 
demnie sekretu , oświadczył mi nz 
że Cachin wręczył p. Poincare dokumen 
cd Radka i że przez to samo był łącz. 
wiem między Sowietami, a prezesem 
netu we Francji. Z drugiej stro: 
louis wręczy! też dokumenty sowieckie pp 
Millerandowi i Poincaremu, W ten spo 
postępując — powiada tow. Uhry -— Ca 


fo ma 


t 


i „reformiści” o uznanie rządu sowiec-, 


"W. tem niema nic złego, z tą jednak 


nam się wydaje niezbędną, tymczasem 
auniści atakują „Poincarowa , a później 
całują, zależnie od tego, czy M na- 
uje razy, czy całusy. i 
ie dziwmy się, że masy komunistycz- 
— coraz więcej sobie obrzydzają tę fran- 
 neo-komunistyczną blage”. 


FZ Hieroni 
"Paryż, 12 marca 1922 r. 


Mały feljeton. 
SH BRAWO! 


- Miljarder warszawski Albrecht został 
ony do kryminału na 4 miesiące 1 
ny na miljon marek kary! Jest to je- 
z niewielu wyroków na mafję bronio- 
endecję katolicką i przez endecję 
owską, a noszącą rozmaite nazwy: ku- 
< restaurator, cukiernik, fabrykant, ob- 
rnik, bankier, przemysłowiec, która od 
t zajmuje się zawodowo, legalnie ban- 
tyzmem zwanym: pasek i lichwa. Oni to, 
wyznawcy Jehowy i Chrystusa, kradną, tu- 
yia, obdzierają ludzi pracy. Oni obniżają 
ute, grają na zniżkę marki polskiej, 
liczają” na dolary i funty, wysysają 
| sz z kręgosłupa państwa i społeczeń- 
stwa. Zagraniczni finansiści mówią: „Jakże 
r mamy ufać waszej walucie, gdy wy jej 
ufacie!“ 


y “kampanje przeciw Poincaremu, 


Kiedy marka zaczynała nabierać war- 

— oni nic o tem nie wiedzieli i cen 
obniżali, gdy zaczęła jednak spadać, w 
wili „jakoś“ dowiedzieli się o tem i 
oczęła się orgja podnoszenia cen. E- 
czni, niemiłosierni względem  społe- 
stwa i państwa — uniemożliwiają ratu- 
Oni są grabarzami daniny — tylko p 
alski tego widzieć nie chce. Gdy 
junktura dla nich gorsza, wtedy oni — 
mysłowcy — są zwolennikami „etatyz- 
i biorą miłiardowe pożyczki, lecz kie- 
ństwo od nich chce ać daninę — 
ją ją na spożywcę. Każdy sklepikarz, 
pelowany o to, dlaczego dzisiaj dro- 


dpowiada z lubieżn uśmiechem: 
gy D: . p" ym 


na f 
> Od lat całych wołamy, że wszelka re- 
a waluty na nic, jeśli na opryszków 
n prawo nie położy swej ciężkiej 


s 11 minał dla Albrechta, to bodaj je- 
z wybitniejszych aktów, dowodzących, 
brodnia wyzysku, podnoszenia dzikie- 

cen, a tem samem s ak api 

państwa, zaczyna być jako zbrodnia 
ana przez sądy. Lecz Albrecht to 
wilk — z ogromnego stada drapież- 


4 | ich tysiące i dziesiątki tysięcy, któ- 
rzy powinni iść do kryminału, którym po- 
winno się nakładać nie kary ale konfisko- 

wać całe majątki! Jeżeli na bandytów nie 
znaleźć innej kary, niż śmierć — to 
cież kiedyś obietnicę poliszynela Pa- 
kiego „szubieni askarzom!' Bo 


kar: WÓ! jego wycho- 
ca i rodziciel. 

Nigdzie oni nie hulają tak, jak w Pol- 
„Wszędzie indziej prawo przeciwko 
+ degli a miecz —- nie papierowy — 
głową a 


- Ze wspomnień bojowca. 


Staliśmy tak wszyscy nieruchomi, wpa- 
ując się w sylwetki Grzegorza i innych. 
y z nas zdawał scbie sprawę, iż wyru- 
ny do boju z uzbrojonem wojskiem, że 
prawności i zimnej krwi zależeć będzie 
e cięstwo. Tak rozmyślając, usły- 
głos tow. Grzegorza: -— Baczność! 
iki formuj! — krokiem naprzód marsz! 
kaz powtórzyli wszyscy dowódcy od- 
Ww i ruszyliśmy naprzód. Szliśmy w 
niu jakieś pięć wiorst, gdy nagle sy- 
ektrycznej lampki — „stąć!” W sze- 
poruszenie. ten i ów instynktownie. 
ił za broń, Jednakże postój był krót- 
ieliśmy przed sobą wieś, którą należa- 
nąć. Wkrótce otrzymaliśmy sygnał e- 
mej lampki — dwa mignięcia — co 
aczało naprzód!" 
Po pierwszym postoju, nawiasem mó- 
bardzo krótkim, szliśmy około dwie 
ziny z nadzwyczajną szybkością. Grze- 
szedł tak szybko, że niektórzy nie mo- 
za nim podążyć i rozpoczęli szemrać na 
 fotsowny marsz, Było to wykroczenie, 
które ich karcono, mimo to jednak od- 


RA 


pi 


marszu slangliśsnry w niewielkim lasku 
tu rozłeż cagA sie na wT ek NOE 
1 .- low. Grzegorz czynił prześlą 

- wszystkich oddziałów. : 
owódcy oddziałów rozdali porcje cze- 
dy i koniaku, Naogół ludzie, nie przy- 


iż my za każdym razem prowa- | 


ł szedł wolniej, Wreszcie po 3-godzin-- 
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Do kryminału wszystkich lichwiarzy i 
spekulantów. Wtedy dopiero zmięknie im 
rura, 

Nie liczyć się z nikim, choćby krwawe- 
mi łzami płakał-ks. Lutosławski z rabinem 
Perlmutterem i Griinbaumem — bo zdzier- 
cy tylko dla bata mają szacunek. Boga re- 
zerwują sobie tylko na sabat lub na nie- 
dzielę, bo wtedy się nie handluje, nie sza- 
chruje na giełdzie, nie przeprowadza „kal- 


kułacji', Wtedy wzdycha się do Jehowy i 
Chrystusa po to, ażeby przez 6 dni tygod- 
nia kraść z lżejszem sumieniem. 

Kradzież w Banku Ziemiańskim wy- 
kazała, że nasza arysto-pluto-szujo-kracja 
posiada złota i kosztowności na setki miljo- 
nów. Niech Państwo sięgnie im głęboko do 
kieszeni, a meczka nabierze zaraz kolorów 
i ubierze swe wdzięki w złotą sukienkę! 

| Zysław. 


Sy DEE MOZE ROWE TEK PARY COTE 
. Szaleństwo. 


Wczoraj w sprawozdaniu z posiedzenia 
Komisji prawniczej podaliśmy wiadomość 
o projekcie p. Jasiukiewicza, endeka, doty- 
meza podwyżek komornego. | 

rojekt ten — to zuchwała prowokacja 
w stosunku do lokatorów. Projekt ten prze- 
ściga najśmielsze marzenia kamieniczników, 
a na setki tysięcy ludzi pracujących nakła- 
da nieznośne ciężary. Nawet „Rzeczpospo= 
lita" nazwała projekt ten „rewolucyjnym“. 
W rzeczy samej — oznacza on nie co inne- 
go jak pti kamieniczniczych bolsze- 
wików przeciwko lokatorom. 

P. Jasiukowicz pragnie, aby komorne 
od lokali, zawierających do 6-ciu -pokoi, 
podwyższono czferdziestokrotnie w stosun- 
ku do r. 1914, a więc w stosunku do obec- 
nego komornego dwudziestokrotni 


Jest to podwyżka potworna, obciąża- 
jąca niesłychanie płacę roboczą, pensje u- 
rzędnicze i zarobki inteligencji pracującej. 
Kto dziś płaci 100 marek mies. za mieszka- 
nie, ten ma płacić od 1-go kwietnia 2000 
mk. Zamiast 200 mk, — 4000 i t. d. i t. d. 

O ileby potworny projekt endecki stał 
się ustawą, śladzkachiio nastąpi walka o 
podwyżkę płac i pensii urzędniczych. Ha- 
racz, składany yła pos doś obciąży 
Pa i budżet państwowy. Garstka 

amieniczników znowu tuczyć się będzie 
kosztem społeczeństwa. 

Niechaj lokatorowie dobrze zapamięta- 
ją sobie, jaki to „prima - aprilis" wymyślili 
dla nich endecy — i niech staną do walki z 
kamieniczniczym bolszewizmem! 


dak Rząd troszczy się 0 liry, | 


(Dokończenie). 


Moglibyśmy przytoczyć i inne przy- 
kłady tej „życzliwości“, z jaką Rząd odno- 
sił się do związku, który go w jego obo- 
wiązkach wyręczał i własną odpowiedzial- 
neścią zasłaniał, 

Organizacjom rolmym udziela Rząd 
gwarancji idących w miljardy na to, by rol- 
ni paskarze mogli za jedną część zboża łu- 
pić skórę z kraju a drugą za granicą swo- 
bodnie pasKować. Dla kolejarzy zaś, utrzy- 
mujących swą pracą całą życionośną arte- 
rję kraju, ma się życzliwe złośliwości!... 

Gdybyż przynajmniej Rząd dawał był 
kolejarzom aprowizację w odpowiedniej 
ilości, mógłby z pewną bodaj %łusznością 
twierdzić. że wobec tego specjalne kredyty 
są zbyteczne. Ale — jak już wiadomo — 
za jeden tylko r. 1920 został Rząd dłużny 
kolejarzom 2.000 wagonów zboża, a do lata 
1921 zalegał z ilością 3.400 wagonów, któ- 
re miął dostarczyć. a których nie dostar- 
czył. Równocześnie nie dawał związkowi- 
pomocy na zakup zboża na własną rękę, 
Więc z czegóż kolejarze mieli żyć?! 

Tę dziką gospodarkę aprowizacyjną. 
Rządu, grożącą rewoltami głodowemi na 
kolei a więc klęską kraju, C. Z. S. K. (któ- 
ry przecież mógł zrzec się obowiązku roz- 
działu kontyngentu i zrzucić z siebie wszel- 
ką odpowiedzialność) łatał i poprawiał w 
ten sposób że na własną rękę kupował zbo- 
że w Rumunji! Wprawdzie Rząd „kupo- 
wał” także za pośrednictwem różnych Pu- 
zapów, ale te puzapowskie tranzakcje, na- 
ładowawszy kieszenie rozmaitych pośredni- , 
ków miłjonami pieniędzy skar ch, koń- 
Fpi się często... w kryminale. Wiec C. Z. 
S. K. musiał na własną rękę troszczyć się 


o to, co należało do Rządu. 


zwyczajeni do tak długich marszów, byli 
szalenie zmęczeni, Po im wypoczynku 
oddziały ruszyły naprzód. Szliśmy tak nie- 
mal całą noc. od czasu do czasu odpoczy- 
wając po pół godziny. Wreszcie nad ranem! 
dotarliśmy do lasku, gdzie mieliśmy cały 
dzień oczekiwać na rozpoczęcie go” . 

Roz:ożyliśmy się na małej polanie w 
glebi lasu., Bojowcy znużeni, rychło zasnęti. 
Mój oddział pierwszy czuwał na pikiecie 
przez dwie godziny. Rozstawiłem wokoło 
obczowiska ludzi w taki sposób, żeby jeden 
drugiego mógł widzieć, sam zaś podszedłem 


„do tow. Grzegorza, aby porozumieć się z 


nim co do przygotowania jakiegoś śniada- 
nia. 

Grzegorz uśmiechnął się, wskazał pal- 
zem na śpiących, mówiąc, iż do godziny 
drugiej przynajmniej żadzn z nich się nie 
riszy. Po dwuch godzinach zmieniono mój 
oddział. O 11.ej godz. przed obiadem Grze- 
gorz obudził Kazimierza i Jerzego i polecił 
im im udać się na stację planiem kolejo- 
wym dla zbadania sytuacji na miejscu. 
Wkrótce potem jeden z towarzyszy stoją- 
cych na straży doniósł, iż Kazimierz i Je- 
szy pośpiesznie idą z powrotem. Wiado- 
mość ta rozniosła się natychmiast po całym 
obozie, wywołując wśród budzących się ze 
snu bojowców pesymistyczne komentarze. - 

Jakoż niebawem zobaczyliśmy wysłanych 
towarzyszy na stację. Kazik był dziwnie 
głamany na duchu, Jerzy zaś nadrabiał mi- 
ną. Kazik, zapytany przez Grzegorza, wag- 
knał: 
iv 


Niech piorun trzaśnie! Wojsko na 
stacji, a gubernator z Piotrkowa w Brzezi- 


nach. Cholera nadała takie porządki. Nie 


mógł to jaki kolejarz odłożyć zwrotnicy ko- 
ło Koluszek, żeby nam ten drab nie wcho- 
dził w paradę, ć 


W gruncie rzeczy, gdyby istniał sek- 
westr, pokazałoby się, że i za granicą nie 
trzeba kupować tak wiele. Ale gdzież po- 
działyby się wówczas zyski paskarzy rol- 
nych?! Więc miljony.i miljardy pieniędzy 
skarbowych wyrzucano na to, by producen- 
ci rolni w kraju mogli swym zbożem — 
Ls; kontyngencie — swobodnie pasko- 
wać! 

Niedotrzymanie przez Rząd zobowią- 
zań co do aprowizacji kolejarzy miało 
wszakże inne jeszcze następstwa. Koleja- 

'rze skutkiem głodu burzyli się, wybuchały 
lokalne strajki, jak płomienie, W tym cięż- 
kim położeniu spółdzielnie wszelką prawie 
gotówkę obracały na doraźny skup żywno- 
Ści, gdzie tylko i co tylko się dało. (Np. w 
braku mąki dawano fasolę prywatnie ku- 
pioną!). Niedbalstwo Rządu wywoływało 
zamieszanie w gospodarce spółdzielni i 
przyczyniło się do tego, że spółdzielnie — 
w sytuacji najczęściej przymusowej — go- 
tówkę uzyskaną 
kontyngentu, obracały na doraźną pomoc 
dla głodujących kolejarzy. Spółdzielnie 
zalegały z należnością za kontyngent w o- 
kręgach, okręgi w Centrali, Centrala zaś w 
P. U. Zb. Tu leży czyna chwilowego 
zadłużenia się C. Z, Š. K. w P. U. Z., które 
obecnie wsząkże już się likwiduje. 

. Gdy rozpoczęła się likwidacja Min. 
Apr. Rząd zwrócił się do C. Z. S. K. wprost 
z rewolwerem w garści, grożąc represjami, 
jeżeli długu się nie wyrówna, ten sam Rząd, 
który na*hprowizację kolejarzy nie chciał 
dać związkojyi ani grosza, a sam tę aprowi- 
zację zabagniał i przez to organizację spół- 
dzielczą kolejarzy w tysiączne wikłał trud- 


| ności! 


ozn paz pami 


|. — Mówcież ludzkim językiem, co się 
tam stało? — pvtał tow. Grzegorz.. 

— Niech ten panicz mówi ~- rzekł Ka- 
zik, wskazując palcem na aee e uk ją 
chyba szlag trafi. tajghjestem wściekły. 

<- A mo nic — rzekł Jerzy flegmatvcz- 
nie — dziś roboty nie będzie. Gubernatoro- 
wi zachciało się jechać. A 

Trzeba było wracać do domu z niczem. 

Przygnebienie było okr „ale cóż 


było robić! Rozpaliliśmy ognisko, napiekliś- 


my kartofli, doczekali wieczora i, jak się 
tylko zmierzchło, ruszyliśmy tą samą drogą 
do Łodzi. Pierwsza wyprawa na Ro 
spełzła na niczem. 

V 


Odwrót. 

W takim samym porządku uszykowano 
oddziały, jak poprzednio, Forsowny od- 
wrót wkrótce odbił się na bojowcach, zaczę- 
to sarkać i domagać się odpoczynku. Jed- 
nakże mimo szalonego zmęczenia, szliśmy 
bez przerwy około 2 godzin wciąż naprzód. 
Wreszcie w odległości kilkudziesięciu kro- 
ków oczom naszym ukazał się staw, przy- 
kryty mgłą. Otrzymaliśmy rozkaz stanąć i 
zozłożyć się na odpoczynek, Tow. Grzegorz 
zrobił przegląd wszystkich oddziałów, o- 
znajmiając, iż będziemy odpoczywać całą 


również i z rozprzedaży. 


NW TO 7 


li w Aleksandrowicach w mieszkaniu ojca 
'| Wieczorka, który jest stryjem Szpoczk. 


m Z ZZ ZZ ZZ 


godzine. Rozradowani bojowcy poczęli na 


głos wychwalać wspaniałomyślne zarządze- 
nie dowódcy. : Po chwilowym wypoczynku 
przypomnieliśmy sobie, 
jeść. Furaż w postaci szynki i chleba czar- 
nego znajdował się pod okiem Grzegorza i 
właśnie w chwili gorą na ten temat roz- 
mów żjawił się tow. Grzegorz, jak dobry 
"duch, z felczerem i rozpoczął rozdawać por- 
cje. . rw zwyczajowi kazał bojowcom 


wydać po dwa naparstki koniaku. Zuchy z 


że nam się. chce ' 
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Niedawno zamieszczony artykuł „Ko- 
lejarze a Rząd” wyliczył, iż za niedołężną 
gospodarkę aprowizacyjną Rządu zapłacili 
kolejarze w r. 1920 i 21 najmniej miljard 
mk. z własnych poborów. W rzeczywistości 
zapłacili daleko więcej! W W. Z. Z. K. bo- 
wiem w memorjale do Rządu w styczniu 
z. r. Ściśle obliczył, że kolejarze — wsku- 
tek niedostarczenia przez Rząd 2.000 wag, 
zboża w r. 1920 — musieli za brakujący 
im chleb i mąkę zapłacić w pasku przeszło 
miljard mk. ponad cenę kontyngentu. Był 
to zysk paskarzy rolnych!). Do tego doli- 
czyć należy zwyżkę blisko 600%, jaką ko- 
lejarze zupełnie niepotrzebnie musieli za- 
płacić za zboże dostarczone im w r. ub. 
(przeszło 400 mil. mk. więcej niż powinni 
byli, gdyby kontyngent był regularnie do- 
starczany), dalej paręset mil. mk. jakie 
Rząd zdarł bezprawnie z kontyngentu cu- 
krowego, a dopiero wówczas troskliwość 
Rządu o egzystencję kolejarzy, tak ciężko 
dla państwa pracujących, okaże się w 


RC bala toć d. Jak tości 
o dotąd. ie w szło 

ÈZ S. Ka 

olbrzymiej 


zajmie Rząd stanowisko wobec 
który ciężar zaopatrywania 
większości kolejarzy (udziałowców) obec- 
nie w ad dk A handlu, dźwiga na swych 
barkach — zobaczymy. 

Kolejarze wszakże wszystkie te fakty 
notują sobie skwapliwie w pamięci — do 
przyszłych rozrachunków! Kcz. 


Dziki gwałt żandarmski 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W nocy z 2 na 3 marca b. r. niewyśle» 
dzeni sprawcy okradli w Dziedzicach skle= 
pikarkę p. Śliwkową. W poniedziałek, dn, 
€ marca b. r. przyaresztowała tut, żandar= 
merja robotników. Stefana Szpoczka i Jó- 
zefa Wieczorka, biorąc ich z pracy (pracu 
ją na stacji przy ładowaniu drzewa) na 
posterunek celem spisania protokółu. Na 
posterunku . wzięto każdego z aresztowa- 
aych do osobnego pokoju, gdzie bito ich 
po twarzy rękoma i .po plecach żyłami, ko- 
pano, szturchano, przewracano na ziemię, — 
jednem słowem znęcano się w nieludzki 
sposób, zmuszając do przyznania się 
kradzieży Bogu ducha winnych robotników, 
W czynnościach katowskich odegrali głów- 
ną rolę żandarmi: Rerich, Zemliński i Śliw- 
ka, Storturowawszy aresztowanych, skuto 
ich sposobem wyrafinowanym i tak prze- 
trzymano całą noc, zaś rano wypuszczono 
tiedaków, gdyż okazało się, że bici robot- 
nicy mówili prawdę, iż w nocy z 2 na 3 spa» 


a. 
Tyle ohydny, nagi fakt. Tulejst robot- 
nicy są do głębi wzburzeni, gdyż bicie a- 
resztowanych (najczęściej niewinnie) jest 
codziennem zjawiskiem na Śląsku. Wszak 
w styczniu pisaliśmy o tem obszernie, a na- 
wet nasza korespondencja spowodowała 
śledztwo, lecz dotychczas nikt z winnych 
mie został do odpowiedzialności pociąśnię- 
ty. Jak długo te carskie praktyki będą sto- 
sowane na Śląsku? Czy władze polskie zda- 
ją sobie sprawę jakie następstwa może 
sprowadzić . stupajkowskie postępowanie 
żandarmerji? Czy żyjemy w państwie pra« ` 
woórządnem, czy też w Turcję w szesnastym 
wieku? W końcu pytamy, czy mamy sobie 
sami stworzyć obronę przed samowolą żan- 
darmerji?. 


i ) 


niezwykłą sprężystością ,sprzątnęli jadło, 
ale chciało się pić. Staw był tuż, woda oe 
kropna, ale spragnieni bojowcy na to nie 
zwracali uwagi. į 

Naraz Grzegorz swoim dźwięcznym 
głosem dał rożkaz szykowania o mar- 
szu, bo cząs wypoczynku miał się ku końco- 
wi. W oka mgnieniu wszyscy stanęli w sze-- 
„egach, w OMG lampka dała sygnał 
„naprzód!' Oddziały ruszyły. W nięmem 
milczeniu szliśmy wciąż przed siebie... W 
miarę przybliżania się do Łodzi ogarniało | 
nas coraz większe wyczerpanie, Grzegorz 
chcąc niechcąc zmuszony był urządzać czę” 
stsze odpoczynki. Nad ranem mgła była ta- 
ka, że trudno było w odległości kilku kr. 


"ków odróżnić postacie ludzkie. O godzinie 


jakiejś 5 nad ranem, gdzieś w okolicach Wi- 
skitna na dużej łące, oddziały straciły 
łączność między sobą i już oddzielnie wró- 
ciły do Łodzi. 


Mgła gusta nie pozwalała nawet odróż- 


mie światła elektrycznej lampki, musiałem 


więc z oddziałem swoim posuwać się o- 
strożnie, co chwila spoglądać na mapę i re- 
gulować kierunek przy pomocy kompasu, 
Zmęczeni, w porwanych butach, wróciliśnty 
do Łodzi o godz. piątej i. pół rano. Nastrój 
wśród bojowcćw był okropny. Przygnębie- 
nie i apatja malowały się na twarzach 
wszystkich moich współtowarzyszy, Było to 
zresztą zrozumiałe: nieudała akcja, a do te» 
go szalone zmęczenie. Jednakże już po pa- 
zu dniach uczestnicy nieudałej dd zag 
zaczęl* natarczywie wypytywać, kiedy roe 
pytania © 


boty dokończymy. 
odpowiadali zaśadkowem wzruszeniem ra- 


Instruktorzy na ratarczywe 
mion 
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ð prawa człowieka obwinionego. 


I Międzynarodówka socjalistyczna 
protestuje przeciw okrucieństwom, spełnia- 
nym na socjalistach, więzionych w pań- 
stwie Sowietow, Wieść ta przyszła do nas 
jednocześnie z ukończeniem w Warszawie 
10-dniowej głodówki w więzieniu męskiem 
i kobiecem na Pawiaku. Wiadomości stra- 
szne przeciskają się przez grube mury: po- 
dobno bicie kryminalistów jest na porząd- 
ku dziennym, ono było pierwszą przyczyną 

zbuntowania się więźniów politvcznych, po- 
dobno odbywały się przerażające sceny 
iniędzy personelem więziennym a areszto- 
wanymi, zwłaszcza kobietami, które się 
broniły, walczyły, dostawały razy i same 
peliczkowały, śdv je chciano oddzielać od 
towarzyszek niedoli i karmić sztucznie. 
Sceny, o których się słyszy, możliwe są tyl- 
ko w czasie wojny lub w czasie tej stra- 
sznej reakcji powojennej, którą przeżywa- 
my zarówno niy w Polsce, jak Rosjanie 
przy swych bolszewickich rządach. Tanim 
towarem stało się życie ludzkie, rzadkim 
szacunek dla człowicka. Druga Międzyna- 
rodówka staje w obrenie więzionych socja- 
listów. Jabym chciała, aby robotnik, chłop 
i inteligent polski stanął w obronię nie kry- 
minalistów, czy komunistów, lecz ludzi. Za 
mało jeszcze mówi się u nas o zwalczaniu 
psychozy powojennej, która sprawia, że nie 
wzdrygamy się wobec zapachu krwi ludz- 
kiej, wobez katuszy fizycznych i związane- 
go z niemi wielkiego nieszczęścia indywi- 
dualnego jednostek i rodzin. Jeden czło- 
wiek zóinaj, czy zaginął, czy umarł z głodu 
na olbrzymich przestrzeniach Rosji, czy 
skatowano go w więzieniu, czy rozstrzela- 
nc — któżby o tem mówił? Nas dziś na 
bardzo krótko przeraża nawet potworna 
liczba kilkunastu milionów skazanych na 
śmierć głodową w Rosji, a odpowiedzialny 
za nich Rząd dów ma wiele innych 
ważniejszych spraw na głowie... Wracają, 
czy nie wracają Polacy z Rosji, wracają ży- 

wi, czy umarli, zdrowi, czy chorzy — któż 
aż tem wzrusza, kto z ae wowówdział- 
wch za recmiśrację za aje sobie anie, 
itu ludzi pok wskutek jego sse propie, 


- Naganka paskarzy-lekarzy i 
paskarzy-aptekarzy przeciw Kasom Chorych. 


— Kasy chorych są niepotrzebne! Nie 
chcemy do nich należeć! 

— Kasy chorych źle leczą! W Kasach 
chorych jest nieporządek! 

Słyszeliście, Ser. nieraz tego ro- 
dzaju wykr i w Warszawie, a 
zwłaszcza. z 
chorych nie byli i nie leczyli się, lecz za to 
slyszeli od innych? Zresztą nietylko od 
nich, Są śród tych krzyczących tacy, któ- | 
rzy byli w Kasie chorych, lecz którym się 
wydaje, że wobec tego, iż płacą do Kasy 
Chorych na kwartał tyle, co bierze lekarz 
prywatny za jedną wizytę, mają prawo ro- 
bić gwałt wielki o każdą drobnos ę. 

Otóż trzeba zastanowić się, skąd płyną 
te alarmy, pełne oburzenia, przeciw insty- 
tucji, która jest wielkiem dobrem społecz- 
nem, do której napróżno wzdychają wyso- 
cy urzędnicy państwowi, nie mogąc i nie 
mając za co się leczyć w chorobie. 

Głupich nie brak na świecie, a zwłasz- 
cza w Polsce. Tak. to prawda. ' Aleć prze- | 
cież, aby zrozumieć swój własny interes, nie 
potrzeba bvć bardzo mądrym. Otóż to. 'Ro- 
zumieją swój interes dobrze, ale... lekarze i 
aptekarze, Oni to po większej części są 
nieubłaganymi wrogami Kasy chorych i oni 
to przy pomocy niemądrych, o długich ję- 
zykach ludzi, szkodzą na każdym kroku 
Kasie e ch. 

Zapytacie się, jaki mają w tem inte- 

Wiedza prosty. Taki sam, jak kup- 


ŁY Ą sklepikarze mają w utrąceniu spółdziel.- 


ñi. Kasa chorych, instytucja społeczna. 
kierowana przez ubezpieczonych i służąca 
ich interesom, normuje, między innemi, wy- 
nagrodzenie lekarza. a usuwa całkowicie 
wy paskarza - aptekarza przez zakła- 
danie własnych aptek. a 
o normowanie agrodzenia nie po- 

doba się tym on kY założyli już 
własny handelek do wyzyskiwania bliźnich 
i którzy drą z nich skórę. Lekarz - społecz- 
nik nic nie ma przeciwko temu, by pracować 
za określone wynagrodzenie. Niestety, u 
nas w Polsce antysemi.kiej każdy lekarz i 
nie lekarz marzy tylko o tem. iakby zało- 
żyć własny kramik, handelek, gdzie można- 
bv robić na bliźnich majątek. Większość | 
lekarzy, jak i cały ogół właścicieli aptek, 
należy właśnie do tych krarpikarzy, handlu- 
jących swvm go zna i - igywąadice swą 
porade tym, co 

W Niemczech, > y Aai chorych ist- 
nieją już bardzo dawno, walka z lekarza- 
mi trwa nieustannie. U. nas, gdzie Kasy 
chorych były czynne tylko w | „ań ch _dziel- 
czynne tylko t zw. Kasy fabryczne, o TY 
tej dopiero nabieramy pojęcia, Patronuje 
jej poseł dó Seimu, lekarz i endek w jed- 
nej osobie, dr. Rottermund, a pomagają mu 
z Poznańskieso dr Mejssner i z Kongre- 


tówki, dr. Falkowski, również endecy. Wia- 
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tych, rek nigdy w Kasie | 


braku energji, czy piezaradności! Klęska 
jest tak wielka, tak żywiołowa —— cóż zna- 
szą jednostki! 


Z tej masowości ofiar, które ludzkość 
ponosi nie od dziś, ani wczoraj, ale od lat 
8-iu, rodzi się zdziczenie, zesztywnienie 

| meralne, które najpotwornie; występuje 
wobec człowieka obwinionego. Jakże mo- 
cno domaągano się u nas kary śmierci na 
paskarzy, jak walczyć musiała lewica prze- 
ziw prawom wyjątkowym! Szał mordu, tor- 
tur ogarnia dziś ludzi niby normalnvch, 
spokojnych; nienawiść, zawziętość, brak to- 
lerancji przekonań, potwarzz — oto atmo- 
siera, w której żyjemy. 


W takiej, atmosferze niesłychany wa- 

ior’ mieć powinno prawo, i nigdy dosyć o- 
śraniczyć nie można samowoli jednostki. 
Takie fakty, jak głodówka w więzieniu, po- 
winny być pod kontrolą i sądem zarówno 
Ministerjum Sprawiedliwości, ' jak Sejmu. 
Zapytuję, jakie urzędy i koje były w 
więzieniach i wiedza, jak rzecz ma się na- 
prawdę? Kto zcstał pociągnięty do odpo- 
waiedzialności? Pan Śledziński jako naczel- 
nik Pawiaka, w ciągu 4 miesięcy miał u sie- 
hie 6 głodówek. W tej chwili obiecano więź- 
niom politycznym. że będzie opracowany 
regulamin więzienny. Sprawą tego, jak wy- 
onaną zostanie ta cbietnica musi się za- 
iąć cała lewica społeczeństwa. la lewica, 
która nie chce by pclskie więzienia można 
było porównywać z rosyjskiemi. Ta lewica, 
która broni praw "człowieka i obywatela, 
he obwiniony być nim nie prześteję, Regu- 
'amin więzienny musi być ułożony przez 
poważnych prawników i przedyskutowany 
w Komisji Sejmowej i w prasie. Regulamin 
powinien zabraniać bicia i mówić o ucze- 
niu więźniów. o bibljotekach więziennych 
i © przeprowadzeniu idei, zapoczątkowanej 
przez Rząd Ludowy — idei pracy dla więź- 
niów. Regulamin tak być powinien ułożo- 
ny, aby ci, którzy wchodzą do więzień nie 
wychodzili z nich jako wrogowie państwa 


polskiego. 


Wł Weychert-Szymanowska. 
aan] 


doma bowiem rzecz, gdy chodzi o pasek, o 
krzywdę ludzką, tam są w robocie Nale; 
Bóg i Ojczyzna. tam mamy də czynienia z 
endekami i ich folwarkami. 
Inicjatywę do walki dali doświadczeni, 
a bezwstydni pasko - lekarze w b. zaborze 
bojazni Bożej i dobrych obyczajów. Oni 
| też przykładają dziś do ardia nóż tam- 
| tejszym Kasom chorych. Oto, ni mniej, ni 
więcej, tylko zagrozili strajkiem powszech- 
nym, jeżeli którakolwiek KA chorych o- 
śmieli się założyć własne ambulatorjum, lub 
doita, Endecy - lekarze, kochający Boga 
jczyznę, strajkiem grożą, jeżeli Kasa 
dk przedsięweźmie środki dla racjo- 
nalnego i taniego leczenia swych człon- 
| ków. 
| "W b. zaborze rosyjskim Kasy Chorych 
| są tymczasem tylko w Warszawie, Zagłę- 
kiu Dąbrowskiem, a w najbliższym czasie 
będzie otworzona Kasa chorych w Łodzi. 
Tu więc walka toczy się głównie w Warsza- 
wie. Tu pasko - lekarze- ies wieze głów- 
nie o to, przy pomocy mających -powstać 
Tzb Lekarskich. by utrudnić Kato dobór 
sekarzy z jednej strony, a narzucić swe wa- 
r — z drugiej. Organizacje pasko - le- 
karzy postanowiły. że żaden lekarz nie mo- 
że leczyć w Kasie chorych bez ich zezwole- 
nia i bez uwzględnienia tych warunków, ja- 
kie pi ea athiri yktują. 
| ak się przedstawia sprawa dziś, kie- 
dy Kasy chorych s Vaia powstają i orga- 
nizuią się. Pasko- lekarze szykują się do 
walki i nie przebierają w środkach. Poma- 
ga im w tem Rada Miejska, której wicepre- 
zesem fest lekarz Rychliński, pomaga Magi- 
strat, gdzie interesy paskarzy. wszelkich fa- 
| chów znajdują gorące zrozumienie, 
Zdawałoby się, że przeciwdziałać po- 
winnoby Ministerjum Zdrowia Publicznego, 
jako do tego powołane. Cóż? Kiedy w tem 
| ennan siedzą m zyj a tych obowia- 
zują specyficzne zasady „etyki“ 
| solidarność fachowa. wa da Wa 
| Dlatego też około Kas chorych i w ich 
lo ie powinny wystąpić już dziś wszy- 
| stkie organizacje proletarjackie, jako bez- 
| pośrednio zainteresowane, oraz powinny 
poprzeć usiłowania tvch nielicznych leka- 
rzy społecraików, którzy w Kasach cho- 
| rych pracują i chcą dla nich pracować, 
Wi — ski. 
WE GG aa a a WEED ENO AN 
Czasopisma nadesłane. 
Ukazał się zeszyt Nr. 1 i 2 Przeglądu Admini- 
ztracyjnego dwutygodnika, poświęconego teorji i 
praktyce prawa administracyjnzgo. 


BERISI EA ENGELS A PRZEZ IDEADO 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


A EP A O Da? raj e wik 


zblizka i zdaleka. 


GODY „DZIENNIKA LUDOWEGO”. 
Jutro w socjalistycznem Chicago świę- 
to! „Dziennik Ludowy" obchodzi tam uro- 
czyście rocznicę swego istnienia i powodze- 
nia I związek nasz z „Dziennikiem Ludo- 
wym” 1 7 jego redaktorami, współpracowni- 
kami i czytelnikami jest tak bliski, że odczu- 
wamy tu dzisiaj ich radość, ich dumę, ich 
zadowolenie ze spełnionego czynu, ich na- 
dzieje na przyszłość piękniejszą jeszcze i 
wspanialszą od teraźniejszości. Nie byle to 
to — stworzyć dziennik robotniczy, socjali- 
styczny na obczyźnie, To wielka rzecz — 
stworzyć don: taki podwaliny położyć i na 
tych podwalinach ściany dźwiśnąć, kro- 
kwiami ściany pokryć, dach na krokwiach 
położyć, otynkować i osuszyć... Wielka to ` 
rzecz dom taki zaludnić, duchem go wy- 
pełnić. stworzyć zywy organizm pełen ruchu 
i inicjatywy, organ opinji, kazalnicę, dzwon- 
nicę, jednocześnie, punkt zborny dla wszel- 
kiej pracy zbiorowej, dla wszelkiego zboż- 
nego czynu, dla inicjatywy, dla kształcenia 
i organizowania mładszeg» pokolenia. 
Robotnik, szukający chleba za Ocea- 
nemn, ciężko pracuiący na lego chleba kawa- 
łek sto razy wyklinający los, który go za 
Qcean pognał, w .Dzienniku” znajduje 0- 
stoję, tu jest łzawnica, która wchłania 
wszystkie jego żale. skargi, przekleństwa. 
To jest kościół. który zaspokoi wszystkie je- 
go tęsknoty. Tu on, robotnik polski, —ziarn- 
ko piasku rzucone na brzeg oceanu, widzi 
i wie, że nie jest sam jeden, odosobniony, 
zapomniany, ale że stanowi cząstkę wiel- 
kiej całości, której na imię — polska klasą 
robotnicza. 
Mijają pokolenia, wracają jedni, którzy 
ięsknoty opanować nie umieli, pomimo ist- 
nienia organizacji i pisma; na ich miejsce 
wędrują ińni. Ktokolwiek zjawi nę? na o 
cym brzegu towarzysz, czy robotnik tylko, 
geszcze nie towarzysz pismo każdego przy- 
garnia. Pismo opowiada, co się dzieje w kra- 
ju. Mówi prawdę, Oświeca. Zdejmuje biel- 
mo z əcz4, Poucza, kto patriota, kto szal- 
tierz tylko i „businessman“, .co Ojczyzną, 
vatrjotyzmem handluje tak samo, jakby 
handlował ,„komarowam sadłem” w aptece 
albo starą odzieżą na jarmarku... W cza- 
sach, gdy w, kraju szalała cenzura, tam ro- 
bctaik, pod batem moskiewskim czy pru- 
skim wychowany, dowiadywał się prawdy: 
kto jego krajem rządzi, jak rządzi, i jakich 
ma w rodakach własnych pomocników. [en 
rębotnik polsk: zdobywał niekiedy — tesk- 
niąc do p Qiczyznę, jakiej nie znał i po- 
przysięgał walkę o jej wyzwolenie, Wracał 
i szedł w szeregi POD EA o lepsze ju- 
tro pod sztandarem P. P 


Tam, robotnik, kiócemo kraj nie dał o- 
światy, bo jej dać nie mógł, nie miał siły — 
uczyć się czytać, uczył się gazety rozumieć, 
a wraz 2 gazelą rozumieć, co to jest życie 
polityczne kraju, co te jest życie społeczne 
— klasy, ich prawa, ich przywileje, ich wy- 
zysk. Co to'są prawa człowieka i co czynić. 
aby je zdobyć. co to są prawa obywatela i 
jak się ludzkość natrodziła i nakrwawiła, a- 
by je otrzymać, wzmocnić, utrwalić... 


Wielką jest służba takiego dziennika na 
dalekiej obczyznie! Trud bezcenny, Bezcen- 
na też zasługa. Czytelnik tego dziennika nie 
jest samotny, dzięki dziennikowi. Ale dzien- 
jest samotny, jest odosobniony, Ma wo- 
koło wregów tylko, czyhających na jego byt, 
na jego dobrą sławę, na jego imię. Jego 
współpracownicy — wystawieni są na osz- 
czerstwa, stawiani co dnia pod pręgierz, ja- 
ko wrogowie ciczyzny;, wrogowie ludu, 
zdrajcy zaprzedani „żydom i masonom”. Z 
krajem stosunki są dalekie. Zrywają się po- 
woli więzy przyjaźni, łączność ideowa. Go- 
rycz zalewa serce, zwątpienie umysł przy- 
słania. wIrzeba wracać. Muszę wrócić, Nie 
wytrzymam”. Takie głosy wewnętrzne sły- 
„+4 po współpracownik takiej dalekiej 
ażów 
3 Ale jednocześnie inny — najlepszy głos 
— dajmo - nion Sokratesa woła donośnie: 
„zostań! trzeba zostać i trwać i wytrwać! 
Tu cię los postawił, na wysuniętej placówce 
na niebezpiecznym posterunku. Zostań i 
trwaj! Jesteś przecie żołnierzem. Żołnie- 
rzem wolności! a nie gryzipiórkiem, najem- 
nikiem kapilału. Jesteś przecie mularzem, 
co nowy gmach Pracy i Jutra buduje. Zno- | 
sisz cegiełki, wiążesz je gliną, cementem, 
belkami żelaźnemi przekładasz. Daleko je-. 
at do szczytu. Zaledwie fundamenty sto- 
— i ty. żołnierzu wolnościi socjaliżmu 
idałbyś odejść?" 


I żołnierz zostaje, I pismo trwa. I nowe 
mlode siły przychodzą z pomocą, z odsie- 
czą, z nową, w kraju czerpaną energją. 
takich warunkach towarzysze nasi 
» „Dziennika Ludowego", redaktorowie i 
ich czytelnicy gromadzą się dzisiaj, aby mi- 
losnem okien: objąć całą długą drogę podo- 
tąd przebytą i spojrzeć w przyszłość, hen! 
oza linję błękitną widnokręgu, Oto z 
zdziałali, Oto. czem jesteśmy. Oto, czem 
chcielibyśmy bvć. I będziemy. 

Niechaj na ich stoły biesiadne sypią się 


listki pachnących róż. Niechaj wiedzą, że tu 


w kraju, w starej borykającej się, walczą- 
cej © przyszłość Oiczyżnie -- biją serca 
braterskie równym ich sercom rytmem, że 


- 


ich net i marze nia naszemi. 

My jedni tu i tam! Jedni w walce, jed 
pi w :narzeniu. Jedne są nasze cele; jec 
drcga. * 

Niech nam żyje, niech rozwija się, trwa 
i zwycięża bojownik sprawy naszej, 
trwały. niezmożony, nieugięty dzik a 


Ludowy". 
Henryk 'Bezmaski. 


Przeciwko wydzierżawieniu 
Legługi Państwowej 


Dowiadujemy się, że M. R. P., które 
traktuje Żeglusę, jako instytucję 
wo będącą w rękach Rządu, postanowi 
drogą porezumienia się z założonym ni 
dawno konsorcium prywatnym oddać 
dzierżawę Żeglugę na warunkach n 
rzystnych dla skarbu Państwa, za mini: 
nym czynszem dzierżawnym, dopuszczi 
try Rząd w połowie do ewentualnych 

ów, które mośą być tendencyjnie ukr 
w braku od wiedniej kontroli, wią 

Tranzakcje tego rodzaju winny od 
wać się drogą publicznej licytacji, żeby 
interesować szerszy ogół. Rząd miałby 
wątpliwie bardzo korzystne 
żawne, gdyż eksploatacja żeglugi w 
kach normalnych zawsze jest przedsięb 
stwem bardzo kórzystnem. Radzimy | 
P. wstrzymać się od zamierzonego 
żawienia rzecznego taboru pańs 
który przez użytkowanie zostanie - 
lowany. Godnem jest również zazi 
nia, że koszta utrzymania warsztatów 
towych, które dotychczas obciążały bu 
Żeglugi Państwowej i stanowiły stałą p 
cje strat, zostają wyodrębnione i w d 
ciągu będą ciężarem dla Państwa. - 

Przy niniejszym przytaczamy - 
iaki został złożony przez Związek 3 
dowy pracowników na drogach wi 
Rzeczypospolitej Polskiej t. j. pracow 
Żeglugi Państwowej: 
„Do Ministerium Róbót Publicznych wy 


mocz 


wie. 
Związek Zawodowy Pracowników na dro 
wodnych Rzeczypospolitej Polskiej zwraca się 
niejszym do Ministerjum Robót Publicznych z g 
cym protestem przeciw oddaniu Polskiej f 
Państwowej prywatnym przedsiębiorcom. NE ? 
narażeniem życia ogół pracowników cdebrał i 
wi w roku 1918 tabor żeglugi oddając Rządowi Rze- 8 
czypospolitej, tak dzisiaj stajemy do obrony prze- 
ciw nowemu bezprawiu, jakim jest oddanie 
ku państwowego w ręce kapitalizmu. Defi 
jest przyczyną oddania żeglugi, bo takowy. wca 
istnieje, wziąwszy pod uwagę rok 1920, gdy inw 
tolszewicka wstrzymała całą komunikację na 
śle, a statki oddane zostały do użytku i celów 
jennych Przyczynił się też wiele do lego w 
1921 niski poziom wody na Wiśle, nie- 
w ciągu lat 30. jak i nieumiejętne kiero ni | 
żone z osób niefachowych. Zdrowy rozum d 
że o ils prywatne konsorcja ubiegają się o o 
manie żeglugi w dzierżawę, b dowodzi, że w 
korzyś:i w eksploatacji tegoż przedsiębiors 
Jako pracownicy Polskiej Państwowej Ż 
i byt długoletni pracownicy Żeglugi przedwe 
wiemy dobrze, jak powinna być prowadzona 
ga i jakie powinna dać zyski, zamiast 
kazany przez Ministerjum Robót Pabliczny: 
cyt żeglugi jest to wyłączni: koszt utrzyman 
skutki rkandalicznego prowadzenia w. tó 
<hanicznych, które o ile nam wiadomo | 
dzierżawieniu Żzglugi mają być wyodr tht 
Związek niejednokrotnie interpelował M. 

i składał w tej sprawie wyjaśnienia, na ki 
nie ctrzymywał odpowiedzi.  Charakteryst 
jest fakt, że gdy przedsiębiorstwa pryw. 
poczęły nawigacię to Polska Żegluga Pań: 
która pomimo przeprowadzanej likwidacji pe 
uruchomić kursy pasażersko-t>warowe, ji 
względu na posiadane zapisy materjałów, nie 
szkadzając dalszemu postępowi likwidacji, : 
roważne dochody Skarbowi, dotychczas nie 
łą tego z cześo nasuwa się przypuszczenie O 
niu ludzi znajdujących posłucn w Ministerju 
domie przedstawiających żeglugę w świetle n 
ściwym. 

W imię zasady „Vox populi, voz Dei” 
M. R. P. niechże słosy nasze znajdą echo sł 
rozostawienia Żeglugi Państwowej, eksp 
że dla dobra i przyszłości Rzezzypospoli 
skiej. My jak jeden mąż stajemy do ofiarr 
foświęcając siły i zdrowie na korzyść nie 
nym kapitalistom, a jedynie dla dobra Oj 


$ 


Identyczne zwie złożono j 
śnie pp. Marszałkowi Sejmu i 
Skarbu. 


W obronie dzieci 


W ciężkich warunkach znojduje się kl: 
botnicza. Z każdej sprzyjającej sytuacji 
umie wyciągnąć dla siebie odpowiednie korzy 
klasą robotnicza tych sprzyjających warunków 1 
gdy nie zaznaje. 

Lesz w nierównie cięższem położeniu zna 
się dzieci tej samej klasy robotniczej. Dzieci 
żywają te same trwożne chwile co i ich ojcowi 
E podczas bezrobocia lub strajku braknis; w 
mu chlsba. Wypowiedzianą walkę ich ojcom, 
ci zaraz odczuwają ponieważ w izbach robo 
zaczyna swe panowanie głód i 

W walkę klasową puśtednio wciągnięte 
dziecko, dlatego też należy od naj 


mniej niż to czyni się dotychczas. 

Do walki z kapitałem, do walki o wyzwolenie 
my wychować dzielnych bojowników. 
Prawda, trudno jest robosnikowi zająć się swem 
eckiem, na to nie ma czasu i pieniędzy, społe- 
wo zaś nasze o wszystkiem umie myśleć, tylko 
dzieciach, robotniku 

Że tysiące dzieci pozoawione jest chleba. że są 
pieki, bez szkoly, co to kogo cbchodzi. Pócz- 
naszą miejska koltunerjia uważa, że szkoła 
ku robotnika niepotrzebna, że bez opieki dzie- 
»ma, w głód nie wierzy. 

w tej sprawie klasa robotnicza należytego 
enia i poparcia nie znajdzie, tę sprawę ro- 
cy sami muszą ująć w swe dłonie, jest to naj- 
szy i najskuteczniejszy środek, aby zaradzić 


smieje przecież w Warszawie Wydział Opieki 
dzieckiem, lecz Wydział ten nie jest tak popie- 
przez klasę robotniczą, jak na to zasługuje, A 
Wydział ten spezidnie zajmuje się dzicc- 
botniczem. : 

to iest tych dzieci, którym potrzebna jest 
zka. Ileż to sierot baz dachu pad głową i 
sh ileż to rodzin zśłodniałych i znużonych 
a z Rosji a wszak też 'mają dzieci. , 

i to dzieci - sierot w Warszawie, Żyrardo- 
głębiu, Częstochowie i innych ośrodkach ro- 
, które nocują codziennie w innem miej- 
"majac stałego schroniska, Jak to wpłynie 
cko? Czy w dziesku nie rozwija się włóczę- 
i żebranina? Nie iest że to obowiązkiem 
otoczyć te dzieci pieczałowitą opieką? 
pozostawić je tak i nadal? Wydział Opieki 
kiem postawił właśni2 sobie za zadanie 
pomoc dzieciom robotniczym, lecz żeby ta po- 
ła wydatną musi znaleźć poparcie w klasis 
robotnicy mtszą zrozumieć konieczność 


bić złemu wtenczas tylko bedzie można, 
łasa robotnicza zrozumie i pośpieszy z po- 
"gdyż, to co otrzymuje Wydział od. Ministe- 
Ę eki- Społecznej, uie pokrywa nawet czę- 
ów Patrzeć obojętnie na niedolę tych 
sierot, byłoby przestzpstwem. Nie zwleka- 
y śpieszyć z pomocą, dopóki czas. 
« Natalja Korpińska. 


-List otwarty 


ana Ministra Poczt i Telegrafów 

- „Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ś Paryż, dnia 11 marca 1922 r. 
zanowny Panie Ministrzel 


aby posia- 
snych korespondentów. Korespon- 
scy, pracujący na najważniej- 
Polski placówce zagranicą, mogą 
ać swe dzienniki drogą  telegra- 
> listownie. : 
pierwszą posiłkować się może- 
wiście, tylko w rozmiarach bardzo 
mych. Pozostaje więc droga li- 
"Ta s ir funkcjonuje skanda- 
i to — co faktami stwierdzić może- 
— wyłącznie z winy władz polskich. 
1z naszych kolegów zginęło w cią- 
9 listów na 20 wysłanych. Dru- 
! się, że REY dochodzą dopie- 
r lub 12 dniach do Redakcji. 
sę Te metody nie trzymają się władze 
ie, albowiem korespondencje na- 
kolegów, pisujących do tutejszych 
ów z Polski, dochodzą na czwarty 


Fakty te są karygodne. Protestujem 
©eciwko nim, albowiem z powodu ppł 
i postępowania naszych Urzędów, 
_ czytelnicy 'naszych dzienników, 
bardzo często nie mają we właści- 
asie niezbędnych informacji ani o- 
a wydarzeń. Z tego powodu cier- 
wnież my, albowiem owoce naszej 
ennikarskiej są częstokroć bezu- 
marnowanę. To wszystko nie. do- 
itorytetu naszym władzom. 

szęlkiemi sposobami próbowaliśmy 
ić złemu: daremnie, Stoimy zawsze 
tei alternatywy: albo list nasz po- 
poczcie i mieć 30 szans na 100, że 
w najlepszym razie dojdzie po 10 
lbo przesłać list „okazją”, która 
az rzadziej się zdarza. 
„iż Szanowny Pan Minister ze- 
eszcie sytuacji tej położyć kres, 
polskie mają obowiązek czuwania 

d tem, aa wszystkie nasze listy docho- 
we właściwym czasie do naszych Re- 
beż względu na ich zabarwienie po- 

e. 

W imienin korespondentów paryskich: 
_ Hieronimko, korespondent: „Robotni- 


i Í 
azimierz . Smogorzewski, korespon- 
Gazety Warszawskiej”. e 
Inne pisma polskie prosimy o 
niniejszego. s `; 
A 


A KA. 
Skargi na nasze urządzenia pocztowe 
AA obnione. Powtarzają się stale. 
ko obywatele polscy, ale i cudzo- 
aż do posłów i poselstw cudzoziem- 
zanoszą skargi do władz na opiesza- 
ccjonowanie pcczty. Rada Ministrów 
się tą sprawą. mieszczamy list 
'dentów paryskich prasy polskiej 
że władze polskie zrozumieją 


é na nie baczniejszą uwagę i zająć się nim | 


| 
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FUDTYTNIK", czwartek, 16 marca 1922r 


powagę sprawy i potralią jej zaradzić. 
Czyżby czękały na interpelacje sejmowe, 
albo co gorsza na interpelacje deputowa- 
nych francuskich, angielskich i włoskich w 
Paryżu. Londynie i Rzymie? 

Redakcja. 
PLOT PTO FA CRA ZORBA YZYDWYO OWE "5 3 a OREW ES 


KAIOKSCĄ miistrowia a ŁatWIE 


Wczoraj p. poseł łotewski zaprosił 
przedstawicieli prasy warszawskiej na kon- 
ierencję. Konferencja odbyła się w hotelu 
Bristol. Łotewski prezydent ministrów i 
min. spraw zagranicznych p. Mejerowicz, 
wyłożył zasadnicze linje polityki zagra- 
nicznej swego kraju. Omawiał kolejno sto- 
sunek Łotwy do wszystkich sąsiadów, 
stwierdzając, że stosunek ten jest zupełnie 
dobry i poprawny. Co do Rosji sowieckiej, 
p. Mejerawicz nie wierzy, aby stamtąd gro- 
zilo niebezpieczeństwo. P.» Mejerowicz 
szczegółowiej omawia stosunek do Polski. 
Zachodzą między nami nieporozumienia, 
tóre jednak mogą i powinny być usunięte. 
Dla Łotwy reforma rolna była konieczno- 
ścią polityczną, zwłaszcza dla przeciwsta- 
wienia. się bolszewizmowi. Reformę tę prze- 
prowadza się od dwóch lat — i oczywiście 
nie może być mowy o zmianie jej zasad, 
Natomiast Rząd i większość sejmowa zde-, 
cydowane są przeprowadzić ustawę o od 
szkodowaniu za wywłaszczone majątki, U- 
stawa ta szczególnie liczyć się będzie z in- 
teresami obcych poddanych, którzy otrzy- 
mają odszkodowanie w rozmiarze przed- 
wojennej wartości majątków. Druga spra- 
wa — to zasadnienie mniejszości narodo- 
wych. Otóż Łotwa, jako państwo demokra- 
tyczne, nałeżące do Ligi narodów, a tem 
samem zobowiązane do przestrzegania za- 


aby mniejszościom narodowym, w tej licz- 

bie i Połakom, zapewnić prawa Kekona 

kulturalne. Wreszcie sprawa granicy pol- 

sko-łotewskiej. Chodzi tu o część pow. ił-% 
łuksztańskiego. Dla Łotwy sprawa ta jest 
rozstrzygnięta przez arbitraż między nią a 
Litwą. Jeżeli jednak Polska zgłasza swoje 

pretensje do tych śmin. to sprawa między 

nią a Łotwą może być rozstrzygnięta rów- 

nież przez arbitraż (rozjemstwo). 

Co do Litwv, to Łotwa uznaje ją jako 

państwo niepodległe i suwerenne. W spo- 

rze między Polską a Litwą co do Wilna, 

powa zachowuje całkowitą neutralność. 

twa nie wchodzi w 'to, jak będzie roz- 

strzygnięta sprawa Wilna, pragnie tylko go- 

rąco, aby była rozstrzygnięta na drodze 
ojowej. 

- Mejerowicz uznaje blok pięciu 
państw baltyckich  (Pelski, Litwy, Łotwy, 
Estonji i Finlandji) za konieczny. Prze- 
bieg R DA warszawskiej uważa za 
zupełnie zadowalający. 

Następnie łotewski minister skarbu p. 
Kalnin mówił o położeniu gospodarczem 
Łotwy. Wojna zupełnie Łotwę zniszczyła 
odbudowa więc życia gospodarczego była 
i wciąż jest jeszcze połączona z wielkiemi 
trudnościami. Dźwiśnią odbudowy stało 
się rolnictwo i dziś już Łotwa może sama 
się wyżywić, O wiele gorzej jest z przemy- 
slem — przemysł je ma warunki roz- 
woju. wobec tego. że na podstawie umowy 
handlowej z Rosią towary do Rosji idą bez 
cla. Handel zwłaszcza tranzytowy ma 
przed sobą świetne warunki rozwoju. Aby 
ułątwić Rosji sowieckiej handel z zagrani- 
cą, Łotwa pozwolila jej utrzymywać w 
swoich „miastach wielkie składy rosyjskich 
art, wywozowych: Inu, konopi, drzewa bu- 
dulcowego, nafty itd, Były wielkie trudno- 
ści komiinikacyjne, tak np. Łotwa musiała 
naprawić do 200 mostów kolejowych. Most 
na Dźwinie pod Dźwińskiem wkrótce już 
będzie odbudowany, tak że stosunki han- 
dlowe polsko-łotewskie będą mogły odby- 
wać się normalnie. P. Kalnin zwrócił uwa- 
ge na to, że w lecie odbędzie się w Rydze 
wystawa przemysłowa i że pożądany jest 
udział w niej wystawców polskich. 
Erronnenpae de i Papia iatha 
wych, p. Kalnin mówił, że wstępując do 
Rządu, postawił jako warunek jaknaj- 
większe ograniczenie wydatków. Jedno- 
cześnie przez podwyżkę podatków powięk- 
szył dochody trzy -—— a nawet czterokrot- 
nie. P. Kalnin — łotewski Michalski — 
jest wielkim wrogiem „etatyzmu”, nie lubi 
też 8-godz. dnia rob. (nie wspomniał jed- 
nak, że sejm łotewski przyjął już w dru- 
giem czytaniu ustawę o 8-godz. dniu rob.). 
nDążeniem p. Kalnina jest jaknajrychlej 
zastąpić rubel łotewski „łatem'. wartości 
franka. Zamiana będzie dokonana w sto- 
stnku: 50 rubli łotewskich równa się fran- 
kowi. Kurs rubla łotewskiego w stosunku 
do dołara i do franka szwajcarskiego już 
się od dłuższego czasu ustalił, ` 

Na tem konferencja skończyła się. 


Dr. H. DATYNER urolog 


Chorobv nerek pęcherza i dróg moczowych. Al. 
Jerozolimskie 39 (gmach „Polonja*). Do l2ej i 
od 5—8. Telef. 44-93. 


Dziś Amerykanie 
Trupa AURORA. 


Najwyższy arłyzm nowoczesnej sztu- 
ki. Pozatym reszta nowego progr. 
) marcowego. 


[il 


| 


sad tej Ligi — zrobi wszystko, co należy, | towano nad 


tanieroncja kucha, © 


Dnia 15 b. m. o g. 11 przed poł. prezy- | 


cent ministró w Republiki łotewskiej, p. Me- 
jerowicz odbył z p. ministrem spraw zagra- 
nicznych, Skirmuntem, naradę w sprawach 
polsko-łotewskich. W naradzie tej brał u- 
dział poseł polski w Rydze, p. mnister pel- 
nomocny Jodko. (© godz.. 12 w południe od- 
było się plenarne zebranie komisji politycz- 


nej i ekonomicznej, na którem ponownie 


stwierdzono nadalej idącą zgodę  poślą- 
dów, co do poruszonych kwestji. O godz. 14 
odbyła się narada ministrów czterech 
państw, następnie zaś miały miejsce obrady 
obydwóch komisji: ekonomicznej i politycz- 
nej. Obrady płenarne będą się odbywały w 
dalszym ciągu 16 b. m. o g: li-ej. (PAT.). 
: a 


xo 
Wczoraj odbyły się ostatnie posiedze- 
nia komisji politycznej i ekonomicznej, po- 


czem obie komisje obradowały łącznie. Qd- | 


była się również narada czterech ministrów 
z udziałem dyr. dep. polit. M. S. Z. p. Za- 
ieskiego. 


Dziś odbędzie się plenarne posiedze- | 


nie czterech delegacji oraz koncowa narada 


i czterech ministrów. Spodziewane jest przy- 


jęcie wniosków, opracowanych przez obie 
komisje i opo ernie urzędowego komuni- 
katu o wynikach konferencji. 

"Po oficjalnych przyjęciach końcowych 
w piątek nastąpi wyjazd członków delega- 
cji. 


| oni 


Krenika sejmowa. 


PODATEK DOCHODOWY. 

NOWA SKALA OBLICZEŃ. 
Na komisji skarbowo-budżetowej deba- 
rządowym projektem zmian w 
podatku dochodo „ Według projektu, 
minimum, wolne od podatku, podnosi się dó 
180 tys. Od 180 do 200 tys. pobiera się 1000 
mk, rocznie, czyli stopa procentowa wynosi 
%.%. Stopa rośnie do 30 milj, — do 25%, 
Powyżej 30 miljonów utrzymane zostaje 
„lex Moraczewski”, podnoszące stopę do 
35 proc. 


jących z pracy, robotnika, urz ete. 
Minimum wolne od podatku zaczyna się od 
300 tysięcy i stopa podatkowa wynosi od 
360 do 480 tys. — 0.2%, od 480 do 600 tys. 
0.3%, od 600 do 800 tys. — 0.4%, od 800 
tys, do miljona 0.5%. Następnie skala ro- 
śnie nieco szybciej i dochodzi przy zarobku, 

sięgającym 30 miljonów do 20%. 
Wskutek tej noweli zmniejszy się zna- 
cznie ilość podatników. Projekt ustawy jest 
konania. 


„b. jasny i przejrzysty, i łatwy do wy. 


ORDYNACJA WYBORCZA. 

Komisja Konstytucyjna załatwiła wczoraj spra- 
wę liczby mandatów w następujących okręgach: 

1. W Galicji Wschodniej bez zmian w redak- 
cji podkomisji. 

2. W Małopolsce Zachodniej również bez zmian 
przyczem Z. P, P. S. zgłosił wniosek mniejszości o 
wyodrębnieniu Zagłębia Chrzanowskiego z okolicz- 
arych okręgów wiejskich. 

3. Okręgi wschodnie w Kongresówce, przyczem 
wnieski N. P. R., P. P. S. o zmianach w okręgu 
łiałostockim odłożono du następnzgo zebrania, po- 
zatem powiat lubartowski zaliczono do okręgu 
wspólnego z chełmskim i lubelskim. 


Kronika po! tyczna. 
NOWE ISKRY SOWIECKIE. 


W chwili, gdy świat cały dąży do poko- 
iu, Sowiety udają niepokój — i rozpoczy- 


nają znowu kampanję iskrzących not. „Za- 


niepokoiła'' militarystów sowieckich konfe- 
rencja baltycka, odbywająca się w Warsza- 
wie. Każdy wie doskonale — a Zowiety 
najlepiej — że ta konferencja właśnie jest 
jednym z wybitnych objawów i drogowska- 
zów pokojowych. Ale Sowiety boli to, że 
w konferencji bierze udział Polska, że in- 
tryga p. Fiirstenberga - Haneckiego, obli- 
czona na przeciwstawienie państw baltyc- 
kich Polsce, nie powiodła się, Bez cienia 
nawet dowodu użalają się na rzekomo gro- 
żące im ..niebezpieczeństwo”. „Niebezpie- 
czeństwo” to zmyślają również w tym- ce- 
lu, aby wobec 30 mil. głodnych w Rdsji u- 
sprawiedliwić ogromne wydatki na półtora- 
miljonową armję. Zresztą ta „czerwona 
armja” to jedyna instytucja w Rosji, której 
kurczowo chwyta się ideologia komuni- 


a 


| 
Druga część ustawy dotyczy osób, ży- 
ędnika 


komunizmu — komunizm bolszewicki jedy- 
ną swoją ostoję znalazł w — militaryźmie, 
| w szabelce Trockiego i nawróconych na so- 
| wiechką wiarę carskich generałów - opraw- 
| sów w rodzaju Słaszczowa. 

Rząd sowiecki czepia się kolejno wszys 
| stkich swoich sąsiadów: ostatnio najgroź» 
| 
| 
$ 


| styczna, W gospodarce niema nawet śladu 
Í 


niej iskrzył do Finlandji, teraz znowu gro- 
zi Polsce. 

Mamy nadzieję, że nasze Min. Spraw 
Fagr., odpowiadając spokojnie na zaczepki, 
nie pominie jednak zachowania się Trockie- 
go i wskaże, gdzie jest rzeczywista groźba 
dla pokoju europejskiego. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO - 
SOWIECKIE. 


Rokowania gospodarcze polsko - rosyj 
sko - ukraińskie posuwają „się naprzód. 
Wczoraj obradowała komisja + handlowa, 
: dziś ma się odbyć posiedzenie plenarne 
członków obu delegacji. Posiedzenie komie 
sii komunikacyjnej odbędzie się jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia. 
| MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
SANITARNA, 


Przygotowania do Międzynarodowej 
Konferencji Sanitarnej w Warszawie są na 
ukończeniu, Do Warszawy przybył z ra- 
mienia Ligi Narodów dr. Rajchman. 

Inauguracyjne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, dn. 19 marca. Pierwsze ple- 
narne zebranie, które ustali porządek obrad 
i program prac. zapowiedziane jest na po- 
niedziałek. Oczekiwany jest przyjazd ok. 
| 150 delegatów. :Z całej prawie kuli ziem- 


skie p 


* 
re 
| - Wezoraj przed. poludmiom rozpoczęły się w 
| Gdxńdku chrady przedetawicieli- Polski j. Gdańska 
| w sprawie postanowień 'wykomawczych do umowy 
| poleko-gdańskiej, 
Delegacje. wybrąły trzy komitety. „ miamowiieje: 
| dla spraw spirytusowych i sacharymy, dla sprawy. 
natychmiastowego zniesienia gramicy gospodarczej 
i obwarcią szos. tudnież zaopatrzenią w, m. Gdań. 


` ska w mdiie i, sój. Prose podkomisji rozpoczęły się 


| uatychmiest, Obrady potrwają trzy do szterech dai 
| PODZIAŁ FUNDUSZÓW UREZPIECZENIOWYCH. 
Mim b, dzielutcy pruskiej komun'buje; - dnia 

14 b. m, o g, 8 pp. zaczely, się zgodnie z artykułem 
812 Traktatu Wersalsikego posiedzenia komisji ar 
Hitradowej, mającej przedłożyć Radzie Ligi Nara. 
dów wngoski w sprawie przelania przez rząd nie 
mieocki na rząd polski „funduszów, - przezmieczomych 
, ma zapewnienie działalności wszystkich ubezpieczegj 
, spolecznych ma terytorjum województwa poznań- 
skiego 1 pomorskiego, W skład komisji wchodzą: 
p. Abbiate, b. senator imieniem Włoch, p. Linsd. 
texdt, prezes rady hemdlowej w Stokholme, oraa 
p. Mozer, prof uniwersytetu w Bemie Szwajcar- 
skim, Jeko pełnomocnik rządu niemieckiego wystę. 
mijo p. Baurin, tajny radca m'nisterjum pracy, Peł. 
nomocnikiem polskim jest dr. Stanisław Wacho- 
wik — wiceminister b, dzielmicy prusiciej, Jaka 
rzeczomigwky ze strony Polski występują: dr. Jum- 


$ y 
tk 
Przybył do Warszawy z Ukrainy so- 
'wieckiej pociagiem repatrjacyjnym tow. 
Kazimierz Pietkiewicz, stary zasłużony 
działacz socjalistyczny, skazany w r. 1906 
na 4 lata katorgi, którą odbył w Wiercho- 
jańsku. 
ZAPRZECZENIE P, KORFANTEGO. 


Poseł Korfamty oświadcza, za pośrednictwem 


P. A. T., że nieprawdziwą jest wiadomość, podaną 
przez niektóre pisma polskie, jakoby zgłosi swe 
przystąpienie do narodowej partji robotniczej. 
LIKWIDACJA MIN, B. DZIELNICY PRUSKIEJ, 
Uchwałą Rady Ministrów m dnia 8 marca pa- 
etamowione zostało wydzielenie zarządu spraw we- 
wnętranych z zakresu działemią Boom a b. 
dzielnicy pruskiej i przekazanie go mini spraw 
wewnęirnych z dniem 16 marca r. b. względnie, 
o ile rogpomądzenie o przekazaniu ukaże się m 
„Dzierniku Ustaw“, po tym terminie, z dniem ogło- 
szenia powyższego, rozporządzenia istniejący dotych- 
czas depertament spraw wewiętrznych mim, b. 
dzielncy pruskiej wchodzi jeko departement V-ty 
w skład min. spraw wewnętrznych, zatrzymując da. 
tychczasowy zekres działama. Oelem przygotowanią 
objęcia. zarządu spraw wewnętrznych przyjechali d, 
14 b, m. do Poznania delegaci min, spraw wewię- 
hronych, dyrektor departamentu . adminiebracyjnego, 
p. Lene, jego zeetępca dr. Kencki oraz dyrektor da. 
pariameniu bozpieczeństwa p, Urbanowicz. 


a z 


TELEGRAMY. 


Strajk w Poznańskiem i na Pomorzu. 


ZWIĄZEK PRZEDSIĘBIORCÓW OD- 
RZUCA PROJEK A SA ROZJEM- 


Poznań, 15 marca, (A. W.), W środę 
15 b. m. okręgowy związek pracodawców 
nadesłał do departamentu pracy zawiado- 
mienie, iż nie może się zgodzić na Wyst- 
nięte przez rząd propozycje sądu arbitra- 


| żowego — jedynie przystaje na kontynuo- 


wanie już rozpoczętych pertraktacji. Na 


odbytem pr 


ktor naczelny dr. Feliks Perl. Réd. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 
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 pracobiorcami przedstawiciele ich w dal- 
szym ciągu oświadczyli. iż podtrzymują 
propozycję arbitrażu, Obecnie sytuacja jest 
taka, iż o ile okręgowy związek pracodaw= 
ców na arbitraż się nie zgodzi, to już rano 
16 b. m. wybuchnie strajk w Bydgoszczy ił 
Toruniu, po południu zaś w Poznaniu. 
Przedstawiciele pracobiorców oświadczyli, 
że walkę narzuconą im przez pracodawców 
pcdejmą powodowani koniecznością. O 6 


południem posiedzeniu z | 4 po poł. odbyła się u wojewody Celichow= 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, * 
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Dr. 75 ROBOTNIK. 


zkiego konferencja przedstawicieli związku 
pracodawców przy udziale delegatów miej- 
scowego departamentu pracy rainisterjum 
pracy i opieki społ. z Warszawy. Związek 
pracodawców po krótkiej naradzie stanow- 
czo i definitywnie odmówił przychylenia 
się do propozycji rządu, Wobec tego dele- 
gaci rządu oświadczyli, że uważają swoją 
Misję za ukończoną. Strajk obejmie 
wszystkie gałęzie przemysłu. | 


STRAJK POWSZECHNY W GRUDZIĄ- 


5 DZU 
Tornń, 15 marca. (PAT). Wezoraj od- 
był sie w Grudziedzu wiec robotników 


wszysikich prawie zawodów, na którym u- 


7 


ATS, 
czwartek, 16 marca 1922 r. >. 
h chwalono strajk 


io godz. 10 min, 30 rano 
| wezysey robotnicy grudziądzkich 


generalny. Dziś 15 b. m. 
li strajk, 
zaktadów 


| przemysłowych lacznie z robotnikami za- 


| 


| czych. 


kladów użyteczności publicznej, jako to: e-. 
lektrawni, gazowni i wodociągów. Tramiwa-. 
je nie kursują; w zakładach użyteczności 
publicznej praca, jakikolwiek z trudnością, 
utrzymywana jest przez imżynierów i ucz- 
niów szkoły mechanicznej. 

Dziś odbyło się w Bydgoszczy  zebra- 
nie związku. pracodawców Pomorza io 
gu bydgoskiego. Na zebraniu tem będzie 
omawiana sprawa podwyżki płace noboini- 


Rokowania górnośląskie na ukończeniu 


USTALANIE OSTATECZNEGO TEK- 
STU. ROLA P. CALONDERA. 


Genewa, 14 marca. (PAT). W obec- 


nym stadjum rokowań prace nad konwen- . 


cią w sprawie Śląska przedstawiają się w 
następujący sposób. Utworzony został ko- 
mitet redakcyjny, złożony z prawników. 
W skład komitetu wchodzą: z ramienia 
Polski radca Schlegerberger. Przewodni- 
czącym komitetu jest prof, Koekenbeck, 
radca prawny Ligi Narodów, wyznaczony 
na “stanowisko przewodnicząceśo przez 
prezydenta Calendera. Komitet bada szcze- 
fółowo projekty warunków konwencji, o- 
pracowanej w podkomisjach, oraz ustala 
ostateczny tekst francuski, jedynie obowią- 
zujący. Komitet pozostaje w bezustannym 
kontakcie z pełnomocnikami - obu rządów 
min. Olszewskim i min. Schifferem. Ze 
wzóledów te nicznych prace postępują 
dość powali, szczególnie wpływa na to ko- 


tem powołano kilku 
tetu tenewskiego. 
„Dotychczas komitet redakcyjny usta- 
li} ostatecznie tekst następujących ` roz- 
ziałów konwencji: ustrój celny, wegiel, 
produkty górnicze, ogólne postanowienia 
prawne, drobny ruch pograniczny. Przej- 
rzono i uzgodniono przepisy wszystkich 
tych części konwencji, w których poruszo- 
ne są kwestje celne. 
omisja spraw mniejszości nie ustali- 

ła jeszcze tekstu, gdyż zachodzą poważne 
rozbieżności zdań w zapatrywaniąch' na 
sprawę praw mniejszości. Jutro rozpoczy- 
nają się obrady w sprawie szkolnictwa, a 
nastęsnie w sprawie jezyka wykładowego 
w niemieckiej części G. Śląska. 

Komisia 12-1a, zajmująca się sprawa 
kempetencii lomisji mieszanej i trybunału 
rczjemcześo, odbywa codziennie dwa: ipo- 
"siedzenia. Obecnie zajmuje się ona sprawą. 

prawodawstwa na Córnym Śląsku. . ' 

Pełnomocnicy vbu rządów ustalili li 


profesorów . uniwersy- 


stę punktów spornych, które ewentualnie | 


będą postane arhitrażowi, Pierwotnie lista 
obejmowała 14 punktów. Obecnie, skut- 
kiem konferencii bezpośrednich pomiedzy 
abu pełnomocnikami lista ta znacznie zma- 
lała, jednakże kilku zasadniczych kwestii 
dotąd polubownie nie załatwiono. chociaż 
obie strony ujawniają dążenie do porozu- 
imienia. Prezydent Calonder zaofiarował 
swoje pośrednictwo. Dopiero wtedy, gdy 
pośrednictwo io nie deprowadzi do pomyśl- 
nych wyników, nastąpi arbitraż. tym 
wypadku kfżdy z pelnomocników przedsta- 
wi arbitrowi memorjały. uzasadniające je- 
go stanowisko, niezależnie zaś od iego od- 
będzie się rozprawa publiczna, na której 
chaj pełnomocnicy przedstawią ustnie swo- 
Je tezy, W tym: stanie rzeczy projektowany 


zwłoce, W każdym razie podpisanie kon- 
wencji nastąpi najpóźniej w pierwszych 
dniach kwietnia. / 

Niebawem delegacja polska przystąpi 
de opracowywania tekstu polskiego kon- 
wencji, która zawierać będzie około 600. 
aitykułów. ` 


SPRAWY JĘZYKOWE I WYZNANIOWE. 


szości polskiej takie samo zobowiązanie, jakkie przy- 
iela Polska w traktacie z gównemi mocarstwami 
28. 6. 1919 r. Ustalono dalej że układ w sprawie 
mniejszości zawierać będzie oddzielne przepisy, ur 
wzgliędniające specjalnie potrzeby obu mniejszości, 
a dotyczące: 1) ogólnych praw obyweteł:lich, 2) 
spiew: kościelnych, 3) szkolnictwa; 4) języka W sy- 


| downiotwie, 6) języka w administracji, 6) organów 
nieczność dokładnego ustalenia tekstu w i 
języku francuskim, do współpracy nad 2 


| kościół ewangotcki poktciej części G. Sheka ne 
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będzie pozostawał w załeżności od władz kościel- 
nych pruskih. Die zlikwidowania sprawy stosunim 
kościaiz ewangelickiego do władz kościelnych pm- 
sirich przewikływany jest termin jedmoróczay, : 
Q KASĘ GWARECKĄ W TARNOWSKICH GÓRACH 

| Genewa, 15 merca, (PAT), Pełnomocnik pełski 
Olszowikci. otrzymał dziełej depesze ze Śląska domo- 
kiej w Tarnowskich Górach, wywiezienia aliiów aj 


dzenia stanu majątku kisy, = Jk wiadomo, pomię- 
dzy "polskim - pelłnómownikiem Olsżowskim a mie- 
mieckim pełnomoonkiem Shifierem zawarty został 
układ w sprawie podziału tego majątku, Pozstem. 


wyższa Sehifiemowi oraz w wystesowanem do mie- 
go piśmie zażądal: 1) natychmiastowego dopuszeze. 
nia do zarządw kasy polskiego męża zaufania, 2) 
depuszczenie komisarzy polskich do archiwum ki 
sw 8) poczymieńia kroków, mających na ech) oa- 


PISMO W SPRAWIE GWAŁTÓW NIEMIEOKICH. 


Genewa, 15 manea, (PAT). Delegnt polski do 
rokowań górnośląckich, minister Okzowski, wyso- 


[Sowat „do: prezyda ła Catonderm pismo; w którem 


się do p. Calomdera z prośbą o zwrócenie uwegi de: 


pierwotnie termin rckowań będzie musiał, į 2 rządu Rzeszy dla zapobieżenia w przyszłości po- 


pomimo natężonej pracy, uledz 


Przed konferencją w Genui. 


PROGRAM BEZ ZMIAN, 
Nauen, 15 marca -(P, A. T.). (Radjo). 
Według wiadomości z Rzymu porządek 
zienny konierencji genueńskiej oparty bę- 
omisje: 1) 


aey Utworzone zostaną cztery 
LS 


stii ekonomicznych i-4) dl aw ceł i ko- 
= we 14) dla spr 


SPRAWA DŁUGU NIEMIECKIEGO. 


Berlin, 15 marca. (PAT). skines ' dos) 


nosi, że konierencja ministrów $ wy 


dała ten wynik, iż uchwały powzięte w 


pczostają nieżmienione i że suma 


długów 723 miljonów marek w złocie rów- 
bież nie będzie zmieniona, 


-UDZIAŁ DELEGATÓW LIGI NARO- 
Londyn, 15 marca (A. W). Wedłuż 


informacji Prasy angielskiej włoski minister 
spraw zagranicznych zaproponował rządom 
zwołującym konierencję enueńską zapro- 
Aeg "a mic Piech 
elegatów z komisji gospodarczej i finansa- 
wej Ligi Narodów, są 4 
NIEURZĘDOWY PRZEDSTAWICIEŁ AMERYKI. 
= Berlin, 15 marca (A. W). z Waszyngtonu do- 


noszą, że prezydent Harding zwrócił się do b. pre- 
zesa „National City Bxnk" Vanderlipa, aby” nie- 
urzędowo reprezentował Amerykę na | PIATRA 
Genui 5 


v Rosji, 2) finansowa, 3) dla kwe-. 


ściśle na uchwałach powectych w Can. | 


— „Petit Parisien” donosi, że na Quai d'Orsay 
nie otrzymano dotychczas żadnej depeszy iskrowej 
rosyjskiej, żądającej udziału sowietów w londyń- 
skiej konferencji rzeczoznawców. 

— Przedstawiciel rządu sowietów w Rzymie, Wo- 
rowskij wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
Szancerowi nową notę Cziczerina, w której Czicze- 
in domaga się szczegółowych gwarancji dla osób 
i bagażu delegacji rosyjskiej na konferencję genueń: 
tką. Ponadto nota zawiera nowe wyjaśnienia co do 
stanowiska sowietów w sprawie programu konfe- 
rencji i 


Enae wiotiogo prz. ministrin 


Rzym, 15 marca (P. A. T.). (Agencja Stefani). 
Dzisiaj prezydent ministrów Facta w związku z 
przedstawieniem nowego gabinetu _ parlamentowi 
wygłosił w izbie i w senacie ekspose rządowe. 
Przedewszystkiem prezydent ministrów wyjaśnił, w 
jaki sposób został utworzony obecny gabinet, który 
jest gabinetem koncentracyjnym. Dalej podkreślił 
konieczność wewnętrznego spokoju dla pfacy. 
Pierwszym i zasadniczym warunkiem jest utrzyma: 
nie porządki., Wszyscy obywatele muszą być rów- 
iśwobec prawa, musimy starać się o przywrócenie 
normalnych funkcji parlamentu, jako najwyższego 
sposobu kontroli. Budżet must być poddany bada- 


niu kontroli, aby dojść do równowagi finansowej - 


trzeba porzucić środki nadzwyczajne a wejść na 


drogę zaprowadzenia normalnych stosunków finan- ` 


sowych. W sprawie polityki zagranicznej Facta 
zaznaczył: Włochy na terenie międzynarodowym 
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odniosły zwycięstwo ka nieprzyjacielem dzięki za- 
sługom swych wojsk, Dzisiaj nie mają żadnych 
powodów do konfliktu z innemi narodami. W kon- 
sorcjum międzynarodowem Włochy grają rolę czyn- 
nika: pokojowego. Podstawą naszej polityki ze- 
wnętrznej jest wierność względem narodów, które 
w obecnej wojnie walczyły po naszej stronie. Przy- 
jaźń nasza dla Anglji jest tradycją i stanowi jedną 
z zasadniczych podstaw polityki włoskiej, Nasza 
serdeczna przyjaźń dla Francji jest oparta nietylko 
na pokrewieństwie rasy i języka, ale również na 
dawnych wspólnych świetnych tradycjach, ` oraz 
wspomnieniach krwi przelanej wspólnie w obecnej 
wojnie dla wspólnych ideałów, W stosunku do zwy- 
<ięzonych narodów Włochy nie mają ani nienawi- 
sci, ani niechęci, lecz pełni są jaknajwiększej przy- 
chylności dla Niemiec, które były i będą jeszcze 
czynnikiem cywilizacji i postępu W końcu o+ 
świadczył premjer: musimy mieć nadzieję, że Niem- 
ty dotrzymają przyjętych na siebie zobowiązań i 
staną się w Europie w przyszłości czynnikiem po-, 
koju i współpracy ekonomicznej z innemi naroda- 


— Wiska Rada ministrów aprobowała pro- 
gram polityczny, przedstawiony przez Szmeera, W 
polityce zagranicznej zapowiada on ścisła przestre- 


OZON ZAZNA 


. A . 
W sowie tego kija 

Berlin. 15 marca. (A. W.). Z Amstera 
damu donoszą, że związek syndykatów TO- 
Łotniczych wystosował odezwę do robotni- 
ków całego świała z wczwaniem do maso- 
wych demonstracji w dniu 1-ym maja. 0- 
dezwa przewiduje szereg postulatów mają- 
cych służyć za hasło demonstcacji; stabili- 
zacja waluty, planowy rozdział surowców, 
socjalizacja ziemi i środków produkcji. 


; s 
1 seimi wilońskiego 
KOMISJA GŁÓWNA, 

Wilno, 15 marca, (A, W.). Na dzisiejszem po 
łudmiowem posiedzeniu komisji gówmej sprawę 
eksmisji; pewnych kategorji drobiych dzierżawców 
referowni poseł Abramowicz, Posel Rożnomski ne- 
terował sprawę prolongaty terminu wylawpu grum- 
tów dia dzierżawców. Na -czwamikowe posiedzenia 
wieczonie komisji uchwalono zaprosć prezesa iżby 
kasacyjnej, dyrektorą departementu, sprawiodlwo- 
śal i dyrektora departamentu rolnictwa celem uy- 
skanis od nich odnośnych wyjaśnień. Resztę spraw 
umieszczonych na porządku dziezmym komisję, T- 


ganie istniejących traktatów, a w pierwszyn: rag- | Pstrywać będzie jutro. 


dzie odnośnie do Rijeki, 

— Dzietniki rzymskie wyrażają zadowolenie z 
porodu rezygnacji. Giurattiego -zo stanowistt: ma- 
emelniku rządu 'w Rijece, Stanowisko, jakie w- tej 
sprewiie zajął rząd, tłlómaczy się tem, że zamierza 


Wiadomosci: teleprafczan 


— Bezrobocie w. Danji, spowodowate tokan- 


om jedynie w drodze legalnej ustanowić med w tem, zostało zażegname. 
Rjecą, 


L Rosii Sowieckiej 


NOWA MOWA TROCKIEGO. 


Moskwa, 15 marca (P. A. T.). Wczoraj w sali z 


Wielkiego Teatru w Moskwie odbyła się konieren- 
cja przedstawicieli moskiewskiego sowietu, władz 


wojskowych i niektórych centralnych urzędów, na 


której przewodniczył Trocki, Konferencja miała na 
celu omówienie sytuacji Rosji sowieckiej wobec 
odłożenia terminu konferencji genueńskiej, Między 
imnemi przemawiał Trocki, charakteryzujące między. 
narodowe położenie sowietów rosyjskich. Nie po- 
wiedział on nic nowego. Powtórzył te same podej- 
rzenia 'o wrogich zamiarach względem Rosji sowiec- 
kiej Ententy i państw sąsiednich, z Polską na czele, 


UCIECZKA UCZNIÓW SZKOŁY „KRA- 
<- —— SNYCH KAMANDIRÓW”, 
Moskwa, 15 marca. (A. W.). W dniu 
I0=ym b m. zdarzył się w szkole wojsko- 
wej w Moskwie t. zw. „Krasnych Kaman- 
| dirów" (ul. Balszaja Ordynska) niezwykły 
wypadek. 13-tu słuchaczy tej szkoły wraz 
ze wszystkimi instruktorami na czele ucie- 
kli w niewiadomvm kierunku w pełnym 
rynsztunku i uzbrojeniu -wraz z końmi, 
Przed ucieczką słuchacze zniszczyli kara- 
biny maszvnowe i ręczne, używane w szko». 
le na ćwiczeniach. Wypadek ten wywołał 
cgromną konsternację wśród „Polbiura” i 
Państwowego urzędu do spraw politycz- 
nych (dawna czrezwyczajka). Celem prze- 
prowadzenia śledztwa wyłoniono specjalną 
komisję, która aresztowała już wielu z > 
„śród pozostałych w szkole słuchaczy. Do» 
tychczas na ślad uciekinierów nie natrafió- 
. Powodem ucieczki ma być zmiana po- 
glądów politycznych i rozczarowanie do 
komunizmu, stosowanego w Rosji sowiec- 
kiej. 
ARESZTOWANIE C. K. PARTJI 
„MIEŃSZEWIKÓW". 

Eilwese, 15 marca. (PAT). Jak deno- 
si „Vorwärts” władze sowieckie zarządziły 
aresztowanie całego komitetu centralnego 
partji mieńszewików, oraz członków tej 
partji w łącznej ‘liczbie 47, 


PROTEST PRZECIWKO BOLSZEWIC.- 
KIEMU TEROROWI. - 

Rzym. 15 marca. (PAT). Radjo. Przed- 
stawicielstwo zagraniczne rosyjskich socjal- 
nych demokratów  (mieńszewików) w tele- 
gramie, wysłanym do komitetu wykonaw- 
czego II-et międzynarodówki i wszystkich 
organizacji socjalistycznych świata, zażą- 
dało energicznej akcji celem powstrzyma-- 
ma nowych aktów teroru planowanego przez 
rząd sowiecki. Cały szereg bowiem człon- 
ków i organizatorów komitetu socjalistycz- 
nego w Rosji ma być około 20 marca od- 
danych pod sąd doraźny. 


< dabaea w Tanyaa 


— W wynilbu wyborów do sematu w Siedmio- 
grodzie, liberatam przypadło 21 mandatów, partjom 
opozycyjnym 11, wobec czego większość rządowa w 


q abu izbach parlamentu rumuńskiego jest zarew 


niona. 
— Albańskie biuro prasowe dbnosj z Tiramy, 
że powstańcy ponieśli całkowitą porażkę, Część po- 
wstańców poddała się wojskom rządowym, reszta 
7a% mostata wzięta do niewoli, 

— „Chicago Tribume* dowiaduje się z Wa- 
szyngfodu, że w senacie  ameryfkańskim mezoraj 
wniesiono projekt ustawy w sprawie utworzemia 
mwiązku namodów obejmującego Steny Zjednoczona, 
Anglje, Francję, Wiochy, Japonię i Rosję. 

— W Lizbonie maucono wezorej kika bomb. 
Było wielu rannych. Kontuzje odnieśli również rzi. 
cający bomby, Aresztowano okolo 100 osób, 

— Wedle- doniesienia z Aten b, prezyde-towi 
ministrów, Gunerisowi powierzona zostala ponow 
nie. misja utworzenia nowego gabinetu. 


66 
„Colosseum 
(Opieka II) 'Nowy-Świat 19. 
Dziś 23-ci dzień. Początek o g. 9.30. 
Wielki zreformowzny Międzynarodowy 
Turniej Walk Zapaśniczych 
Polski na rok 1922 oraz 500.000 
2 pni | są p. Wł. Pytlasińskiego. 
„ Dziś walczą następujące pary: 


1) Niebieska Maska—Baganz; szamp Europy. 
2) Garkowienkoe, mistrz wszechśw. — Bogaty- 
‘rew, szampion świata, Rosja. 


Decydująca, aż do rezultatu, wolno-.amery= 
góre: ay ow walka dwóch szampionów: 


Francja. i 
4) Rewanż z wyzwania Saareli: Sanrela, Fin- 
landja- Fuks; najsilniejszy zapaśn. żydowski. 


«ck Benefis wszęchświatowego atle» 
iv „laxsandra Garkowienki. 
Niekywałe sportowe rekordy! 


Ruch robajniczy, 
L tycia marfii. 


KOMUNIKAT. 


E zekutywa Warszawskiego Okręgo- 
wego Komitetu Robotniczego P. P. S. pole- 
ca prezydjum Egzekutywy i wszystkim 


Jutro, w 


funkcjonarjuszom O. K, R. przeprowadze- 
nie ścisłej rewizji, czy wszyscy członkowie 
zamienio- 


Organizacji Warszawskiej maj 
ne legitymacje na rok 1922 i opłacony po- 
datek partyjny. 

pok Ra ek Okr. Kom. Rob. P. P. $. 

Zebranie towarzyskie. W sobotę, d. 18 
b, m. o g. 10 wiecz. w sali O. K. R., AL Je- 
'rozolimskie 6. odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie z koncertem. - 

4 Zaproszenia w O. K. R., AL. Jerozolim- 


Odczyt zbiorowy. W niedzielę, dnia 19 


KAPITULACJA REWOLUCJONISTÓW. | b. m. o g. 10.r. w teatrze Praskim odbędzie 


Johannesburg, 15 marca. (PAT). Ha- 


vas, Po 10-minutowem silnem bombardo- 


się odczyt zbiorowy n. t. „Ochrona lokato- 
rów" ońami Długoszowskiego i Toeplitza. 


waniu Derdsburg kapitulował, Piechota za- | Słowo wstępne wygłosi poseł tow. Norbert 


jęta jest obecnie usuwaniem barykad z u- | 


He miasta. 


Pollyta papieska 


Rzym, 15 mara, (PAT). „II Mondo“ ogłasza 
wymie z osobistością, stojącą blisko papieża w 
sprawie przysziej polityki Piusa XI, Z pośród maj- 
meżuiejszyh kwestji wymieniono zbliżenie z ko 
ieóolem umugllkańskim, z którego przedstawietełami 
prowadzone są rokowenia w sprawie przygotowaną 
adnośnogo ukladu. Sprawsmi któremi zajmuje s'ę 
spadsiuie Stolica Święta są: spramn kościola wsohow 
dmiego, sprawa schymmy  częchostowzekiej. malej 
ednymmy greckiej, oreg dążemia nanadowe kościoła 
łogodlewiańsik ego. Dezorgonizacją kościoła prawo: 
widmie możli wości, 


ar . 


: Odczyt na Ochocie. W niedzielę, d. 19 
' b. m. o godz. 11 rano w lokalu dzielnicy, 
Grójecka 45 m. 36, odbędzie się odczyt dr. 
Kasprzaka n. t. „Tyfus plamisty i 
, Uchwała O. K. R. w sprawie drożyzny. 
Okręgowy Komitet Robotniczy P, P. S. w i- 
| mieniu mas robotniczych Warszawy doma- 
ga się od Rządu rozpoczęcia energicznej 
walki z drożyzną. Drożyzna dzisiejsza jest 
wywołana chęcia paskarzy odbicia sobie 
pe na szerokich warstwach konsumen- 
tów. O. 


w Sejmie i Radzie Miejskiej, aby kwestję 
szalejącej drożyzny poruszyły w tych cia» 


Student Szteker; Polska—Lassartesse;y 


K. R. zwraca się do klubów P:P. $. - 


PER PRZUPTYYWPENNA "PA 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 
sprzedajes ; 


Urzadzenie siektrowni w Brześciu Lit., Lokomo- 
ile, Trak, Butia do kwaṣo w 


„ Kotwise, 


Osie da wozów, Obręcze, Biac ę cynkową, : i 
„_ Stal nożową ` e w Warszawie i 
stalowe, Kable, Wagi, Odpadki jutowa, Rury s l 
wentylacyjne, Parniki w Łodzi 
; Lokomobiie we Lwowia 
Y chmał, Aparaty telef. Lampy naftowa i elok- 
| tryczne, Worki jutowe i papierowe, Kaolin; 
| Szpuiki da nici w Krakowie 


szczegóły patrz 


„DEMOBIL*” zeszyt 26-ty 


Termin składania ofer 


i 


r 


t 


O. K-R. wzywa masy robotnicze, aby 
uchwalały rezolucje, protestujące przeciw- 
ko polityce Rządu, który żadnej akcji dla 

ia drożyzny nie podejmuje. : 
Klub Radnych Mityskich P. P. 6, W czwatńck, 
4. 16 b. w. o g, 5 i pół pp, w łokału Rady Miejskiej 
się posiedzenie klubu Radnych P. P7 8. 


Dziełnica Mokótewska, (W czwartek, d. 16 b. m, 
| 0 godz, 5 m lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie 
cię je komitetu, 
| Dzielnica Praska, W czwartek, d. 16 b. m. o E 
| 7 m bokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się o- 
 gółme zebranie członków dzielnicy. pf 
j Driejnieg Wola-Czyste. [W czwartek, d. 16 b, m, 
| 08.7 w błolralu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się 
, dczyć o hygienie dr, Kasprzaka. 


"MGH awoon: 


Ostrzeżenie. Zarząd Związku Zaw. 
Rob. Prz ysłu Garbarskiego ostrzega ro- 
, botników garbarskich, aby nie przyjeżdżali 
na robotę do Radomia, gdyż od 15 ub. m. 
trwa straik robotników garbarskich (wszy- 
stkich kategorji) we wszystkich garbarniach 

w Radomiu. 


z a 
Rozmaitości. 

Ilość semochodów na całyyn świecie. Pismo 
angielskie „Automotive Industries" podaje staty- 
stykę samochodów. będących w ruchu, na całej ku- 
li ziemskiej, Okazuje się, że liczba ta wynosi 
12,588,949. Z tego Stany Zjedn. Am. Półn, mają 
iwią część, pięć szóstych ogólnej ileści samocho- 
dów (10,505,606). Następnie idą Wielka Brytanja 
+ 497,582 samochodami, Kanada z 463,448, Francja 
z 236,146, Niemcy z 91,384 i t. d., Polska w tym spi- 
tie z 10,700 samochodami zajmuje 26 miejsce (spis 
obejmuje 78 krajów i miejscowości). Ostatnie miej- 
sce w spisie zajmuje Menrowia, stolica rzeczypę- 
spolitej murzyńskiej Liberji, z 3 samochodami, 


mena aemm 


lycie gospodarcze, 
; Notowania giełdy warmżwskiej, 
Dońary Stan, Zjedm. 4860 — 4320. 
Belgja 858.50 — 354, 
Beriim 16 — 15.60. 
Lomdyn 189% — 18725. 
Paryż 886 —. 382, 
Praga 80, 
Szwajcarja 852 -— 848. 
Wieleń 5650 — 5550. 
Włęchy 214 — 240, 


Kronika. 


STAN POGODY 

(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorol,), 
Temperatura najwyższą wynosiła (wczoraj w 
Warszawie 5.09, majnitgzg --200.  - 
Prawdkpodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, rano słaby mróa, 
miejscami drobny śnieg. 
(a) „Agt, Do przewodmihwa w Administra- 

cji gospoadaret wem rolmem 1 tesnem „Agrifu““ ma, sł, 
Warsnewy powolamy zosia? przez presyienba miasta 
wieeprerydon dr. S. Smolki, nę miejsce ławnika 
p. T. Toeplitra, 
(a) Plektrownia miejska, Mogistrat postanowił 
zwrócić się do Racy Miejskie, a ungłym waśnskiem 
o zezwolenie ma zsżadzmie od ełelctrowai WATA 
skiej, ną zasadzie per 10 koncesh, ear Sarze zd 
przylączenia sieci elekir6wni mokotowskiej do sieci 
elektrowni warszawskiej oraz o upoważnienia Mia- 


t5 kwietnia 1922 r. 


gistratu do zawarcia szczegółowej 
sprawie z zarządem elektrowni : 

Pedkemisarjat wodny, Z dmiem 16 b. m, przy - 
15-ym komisanjacio utwerzowy 


tej 


rumirowych, pozostających na etacie 15 komisanjatu 
i podporządkowanych służbowo kierownikowi tegoż 
komisarjatu, komisarzowi Zygmuntowi Kudelsirie- 
mu. Działalność komisarjotu 'wadnego polegać be 
dzie na pelnieniu slużby bezpieczeństwa pa sziaku 
wodmym w obrębie stolicy, na przyctami panostat- 
ków, obok milejse 


WYPADKI. 


Telefony i napady bandyckłe Po ostatniem za» 
bójstwie przy ul. kruczej Nr, 12, komisarz 18 go wo- 
roo” p. kowa'eweki, ył jra kb dochodzenia 
i mając już pewme dame co Peg mugiogo 
ucesnika nzpedu, z nueszkania oliary mondm, I 

Bństcego, azybdro chemi się połączyć przez «prat 
omdsarjatem, celem szybiciego Za- 
rządzenia pościgu. Ponieważ teleton w komiszrjacie 
był zajęty, kowali, cświedczywszy o 00 idzie, pro- 
si! telefonistkę o, szybkie przerwanie nozmowy lub 
włączenie do zajętego aparatu, lecz telefonista 
(Nr. 562) odpowiedmiala iekceważąco, że ją ta mie 
nie obchodzi poczem wspomniany aparat wy 
a linji: Po ewnem 
nisika 


Teatr Wiełki, Dziś ; 
eair Rozmaitości. Dziś „„Bolsze ; 
Tea Polski, „Ten, którego o. w Gwetey i 
róma i ona L. A „aby si 
ji są Desi: 6- 
stąpuje komedy Fiide'a p. 4, śdestny”, lotó- 


; 


« 


Nr. 75 


8 ROBOTNIK, czwartek 16 marca 1922 r. 


Nakiadem Tow. Wydawniczego „IGNIS“ 
ukazał się tom $iowel 
s Ai Zygmunta , Kisielewskiego 
pod tytulem 


„PASKARECZKA“| 


Do nabycia w księgarni Tow. Wydawn. „Ignis“ ((dawn. E. Wende i S-ka), „Księgar- 
ni Robotniczej“, Wspólna 17, oraz we wszystkich innych księgarniach. 
3 


gygy Ubrania maskis za 7.700 Mk. 


RA wi OSH ZMW Kostjum damski za 9.250 Mk. 


Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki, 

ograniczony wysyłać każdemu pocztą, ze zaliczeniem 

3 metry (na damski kostjum 3'/, metra) pełnej szerokości najnowszego eleganckieqo ma- 

terjału (czysta wełna) w wyższym gaiunku bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie krateczki, 

o wyrobie jedwabao miękkim, niezbędny dia każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się 
na sezon wiosenny i letni'w eleganckie Ubranie lub kostjum. ś 

„, Kcoiory: granatowy, zielony, brónzowy, szary, popielaty, wiśniowy i kowerkot. Takiż mater- 

ja! najienszego gatunku B, na męskie ubranie 9.200 Mk., na kostjum damski (3'|. metra) 10.100 Mk. 

Również wysyłamy kupon na spodnie eleganckie gładkie lub w krateczki po 3000 ~k. 

„pa: na spodnie czysto wełniane, czarne tło z białemi paseczkami (dð ubrań wi- 

t 


mamy możność przez czas 


zytowych) pół4.800 Mk. i po 5.500 Mk. X 
z 
‘wszystkich kolorach po 3.200 Mk 


po cenach hurtowych: l 


| 
| 
| 


czki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy, również i gładkie we 


a UR 


Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie i kolory po 2.200 Mk. Takie same z jed- 


wabiem po 3 200 Mk. 


hustki A A REER kraty najładniejszych deseni rozmiar 165x135 cm. po 2.500 Mk.za sztukę 
Szewidty (damskie) rajlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności najlepsze angielskie | 


materjały, podwójnej szerokości na suknie i kostjumy le 
AEDS kołorach. 5 
łócienka i zefiry kolorowe | białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, 
fartuchy i dziecinne ubranka i t. p. po 575 Mk zametr. ` 
Gotowe dzienne letnie koszule męskie z mankietami z dobrego zefiru w najmodniejsze 
desente i kolory po 1850 Mk. za sztukę; cena 6 sztuk 10.800 Mk 1 tuzin 20.00) Mk. 4 


TNA LATON „Nadzwyczajna okazja! 


Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne dla mężczyzn i kobiet, 
trwały, uszyty podług najnowszej mody sprzedawane wszędzie po Mk. 25.000 u 

Wysyłamy natychmiast bez zadatku” 
kowanie i przesyłkę dolicza się 500 Mk. Niezależnie od sumy zamówienia).: 

Bez wszelkiego ryzykalli Kupujący niczem nie ryzykuje, 
doba, łakowy przyjmujemy z powrotem: i zwracamy pieniądze. 

Zamówienia prosimy adresować: do składu Henryka 
Złota Nr. 21. (Telefon (7i-28). 

P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszeqo składu 
i osobiście się przekonać co do gatunku towarów i cen. Kooperatywom i aół«om «tolniczym 
wygodne warunki. HSolidne i staranne wykonanie zamówieńl! E 


ANALIZY moczu (go- 


nokokii, piwocin, kału itd. 
chem. bakterjolo: 
RYMARS<A te PT CN. E. PTOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


nas po 17.500 Mk, 


Cukiersztejna, Warszawa, 


krwi (syfilis) 


Cgłoszenie. 


Państwowy Urzad Węglowy w Likwidacji 


podaje do wiadomości ogólnej, że wszyscy, którzy mają jakiekol- 
wiek pretensje do P U.W. .z tytułu rozrachunku, winni zgłosić je na 


materjał nadzwyczaj 


gdyż jeśli towar się nie spo- 


e po 1.850 Mk. za metr we wszystkich ħaj- ` 


pocztą za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze). Zaopa- 


Dr. Max Gerkman 


„od 1—3 i 4—7 w. 


Dontysta b MERION 


Dentysta 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 


Wolska 34 m. 5, Il-gie piętro. 
LAB marzy a. > GRP oska a a 


Or. 8. Demhecki 


Choroby skórne, wenerycz= 


ne i moczocłciowa, 


Nowy-Swiat 30 od 5 — 7. 


MRUGRECCZA 
OTER TEZ 
NAŁOSZENIA  UKUBŃE. i 


MA.) INANA SZKOŁA KRU, 


szycia, zaszczycona najwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu war- 
s awskiego A. Wiśniewskiej— War- 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04. 
Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie,życzącym odpowiednie 


l'sze pigtro front. 


posady, nieczasowym ` godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga: Wyszedi z druku podrę- 


cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- 


żna w szkole i księgarniach. Na 
prowincję wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. $ 


AA) eble rozmaite : solidnej 


bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie zniżone, Uwaga! Szpi- 
talna 4. , 


M) Obae ua, "ee, ze 


Zegarmistrz _ Gutmacher. 


żone. 
Smocza 21 róg Dzielnej. 


UEUNIU IDEE 


{ ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 


róg Dzielnej. 
GARUCAOJĘ z licytacji okazyjnie 
zakupioną nową 
i używaną, męską i damską sprze» 
ay tanio. Warszawska Spół- 
a Chrze- telefon 
ścij»ńska WILCZA 51-2, 176-91 
Palta wiosenne, letnie, demisezo- 
nowe, angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy- 
mi wybór tylko wykwintnej gar- 
deroby, malo używanej męskiej, 
„damskiej, sportowej. Studentom, 
„studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 


ty—mały zysk. 
wierząt. Porada le: 
Leczenie Karska 300. Elektoral- 


na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2 ga- 
Fia. Telefony: 299-58, 

; Mohli wybór skromnych, wy 
kwiatnych.- Ceny rzeczy- 

wiście bezkonkurencyjne, proszę 


pandas Plac Aleksandra 13 róg 
Ó 


rawiej. 
kupie. Ofert 
REWOWE or oa A S 


recka 7 „Rewolwer". 


b. asyst. klin. 
parys.„wener. 
skórne i dró$ moczow. Final. krwi 
na syfilis. Zielna 42; tel. 42-11, 


Przyj- 
muję 


roboty. Wielki wy- 


w Warszawie. ul. Jasna I, najda 


widacji rozpatrywane nie będą. 


im komite We 


dnia l-gə kwietnia 1922 r. 


d 


wie, Miodowa 1. Sprzed 


© deis ki na na podeszwach 


bezpowrotnię i bez 


bólu usuwa „iKlawiol< 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski“ w Warsza- 


piśmie, opłacone stemplem do Państwowego Ulrzędu Węgl. w likw. 


lej do dnia l-go maja 1922 r. 


Cygłoszerie. 


Ideo W Likwidacji 


podaje do wiadomości ogólnej, że wszyscy, którzy mają jakiekol- 
wiek pretensje do Biura Komitetu Węglowego z tytułu 
ków, winni zgłosić je na piśmie, opłacone stemplem do Biura Ko- 
mitetu Węglowego w likwidacji w Warszawie, Jasna 1, najdalej do 


Po upływie tego terminu żadde pretensje przez Biuro Komil- 
tetu Węglowego w „MM ME nie będ 


iure Komitetu Węglowopo w Litwidaj 


wki I skórę zgrubiałą 


ają apteki i składy apteczne. 


Klasyczna Szkoła Tańca 


W. HOFFMAN 


art. baletu teatrów miejskich. 
Marszałkowska 41, telefon 232-12. 


Rozpoczyna nowe komplety tańc 


ów zwykłych, nowoczesnych i ma 


~ 


nowsze mode- 


zura. Zapisy codziennie. 
AINEEN 
POSZAROJĘ Czestawa o ocnotni- | DARYCIA MASNIE newszemode 


ka armji Derikina z pancerki 
„Sława Oficera" i Romana — b. 
kadeta szkoły podchor. +w Pozna- 
niu. J. Neyman. Bydgoszcz in- 
stytut Rolniczy. 


p i zużyte, gazety, książki, 
apiery tygodniki, kopjały ku- 
puje „Izma* Miodowa 14 telef. 
186-90 


Przeczytać. ubierze się każdy 


w firmie Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93. Wielki 
wybór garniturów męskich wy- 
kwintnych, najnowsza moda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz- 


kowe, sportowe, robotnicze, palta 


angielskie, płaszcze letnie. od 
12.000,— Wykwintne uszycie garni- 
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysięcy. Na składzie wielki wy- 
bór materjałów ubraniowych, pal- 
totowych angielskich i krajowych. 
Ceny fabryczne. 


Stwajcat: kie grde zioła D-ra 


auera (przeczysz- 
czające) ułatwiają funkcje orga- 
nów trawienia. Apteki, składy. 
Apteka A. Gąseckiego w War- 
szawie. - 


SRIE, DZIECIĘCE,  Biseepiże: 


knie, bluz- 
ki, spódniczki, bieliznę wykwint- 
ną, wszelkie trykotaże, sukienki 
dla panienek, garniturki dla 
chłopców, fartuszki, kurtki, kape- 
lusze itp. poleca najtaniej Mags- 


da” Szyszko NARSZAŁAOWÓKA 33 


da Szyszko 


śtelef. 184 95. 


SĄ 
65% 1 


Wyciąć! Najtaniej. 


le, ceny przystępne Marszałkow- 


ska 58—6. 
l e oryginal 
Termosy Terminus" najtaniej 


sprzedaje Poznański, Marszałkew- 


ska 72. % 

; dzień wyprzedaży! 
GTATNI Arai od 6000 mk. 
z dobrych ma!erjałów od 10.000. 
Suknie od 340. Bluzki od 1000. 
Hoża 54—2. Br. Unkiewicz. 

długoletni, przyj- 


85) Obrońca muje sprawy kar- 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8. 


i męskie w wielkim wy- 
Mior borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.600. 
Frosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski. 
w Z A OZ 
l ký 4 firmowych poszukuje 

gga po cenach giełdo- 


wych. „Fortuna“, Nowy-Swiat 10. 
a moz e 


ZĘBY ROPUJE 017piatyns z 


] to. Rafinerja Ba 
rona, Królewska 39 m. 11. 
kika daio rer 


LOOLNE SPÓJNICZARŃ! sza?” 


wane na kysz warunkąch. 
Królewska 43 m. 8. 


—— o 


rozrachun- 


Po upływie tego terminu żadne pretensje przez P.U.W, w lik- 


~ Panstwowy Urząd Węglowy w Litwidacji 


